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30 posiedzeń
Za cztery tygodnie obchodzić będziemy 

rocznicę „wyborów brzeskich": 16 listopada 
br. Rok to był ciężki, a zapowiedź lepszego 
nie wyziera nawet z expose p. Prystoira. W ta­
kim czasie i przy tak korzystnych dla rządu 
warunkach parlamentarnych należałoby są­
dzić, że rząd będzie skwapliwie korzystał z 
łatwej możności podzielenia się odpowiedzial­
nością z Sejmem, temtoardziej że oba zawsze 
i wszędzie mają na ustach słowo „'odpowiedzial­
ność" — swoją drogą, u nas bez żadnej treści 
i bez żadnych następstw.

Miał rząd zresztą żywy przykład, jak w in­
nych krajach usiłuje się wprzęgnąć do pracy 
przedstawicielstwo ludowe bądź w pełnej for­
mie, tj. przez obrady parlamentu, a przynaj­
mniej w pozornej fermie, tj. przez obrady ja­
kiegoś mniejszego ciała przez parlament upeł­
nomocnionego, jak np. tzw. Hauptausschuss w 
Niemczech i w Austrji. Jest to rzeczą zrozu­
miałą, że rząd, zmuszony w danych warun- • 
kach do wydawania często niepopularnych za­
rządzeń, szuka oparcia o mniej lub więcej wy- i 

1 raźną wolę większości i, jak doświadczenie za- i 
graniczne uczy, nieźle na tem wychodzi.

U nas blisko całoroczny Sejm odbył 30 po- i 
siedzeń, z których większa część przypadła na i 
obrady budżetowe. Od połowy marca do kod- 
ca września br. Sejm istniał tylko na papie­
rze; nie próbowano nawet zachować pozoru, 
że jest to bądź co bądź czynnik zainteresowa­
ny i uprawniony do zabierania głosu równo­
rzędnie, a w niektórych wypadkach ponad rzą­
dem. Stało się więc tak, że rząd, będący w 
parlamentarnie rządzonych krajach niejako ko­
misją i organem wykonawczym parlamentu, u 
nas stał się równolegle władzą wykonawczą i 
ustawodawczą — czy'ku pożytkowi państwa, 
to już inna sprawa.

To niezwykłe traktowanie Sejmu i to w u- 
względnieniu obowiązującej jeszcze konstytu­
cji nadającej Sejmowi .pewną sumę praw, jest 
tem dziwniejsze, że w naszych warunkach 
rząd jest całkowicie zabezpieczony przed nie­
spodziankami ; niema potrzeby obawiać się tak 
zw. wyskoków parlamentaryzmu, nie potrze­
buje liczyć się ani w najdrobniejszej mierze, że 
w tym Sejmie może nie uzyskać tego, oo dla 
swej metody rządzenia uważa za konieczne. 
W tem właśnie leżał sens i cel powiedzenia Jó­
zefa Piłsudskiego, że on tych wyborów prze­
grać nie może, aby stworzyć Sejm talk podatny 
i tak poddający się życzeniom swych twórców, 
że nie mogły zachodzić żadne przeszkody w 
posługiwaniu się nim jako narzędziem specjal­
nej polityki rządów pómajowych.

A jednak tylko 30 posiedzeń w ciągu całego 
roku. Jeżeli się odliczy posiedzenia formalne, 
na których żadnej istotnej roboty nie wykony- 
wuje się, ile właściwie było pracy w tym Sej­
mie i jakie mogą być owoce tej pracy? Powie­
dzą, że główna praca ustawodawcza dokony- 
wuije się w komisjach, plenum zaś to tylko 
pewnego ródżaju przymus wobec przepisu od­
bycia trzech czytań. Jakże u nas wykonywano 
tę pracę w komisjach? Przychodziła więk­
szość z gotową już marszrutę podyktowaną 
przez „głowę" na posiedzeniach BB czy bez 
posiedzeń i te uchwały ozy. nakazy były też

Sędziowie z Kęt za protest brzeski 
ukarani przez sąd dyscyplinarny

W  sądzi© apelacyjnym w  Krakowie ubiegłej so­
boty odbyła się rozprawa dyscyplinarna pod prze­
wodnictwem prezesa apelacji dr. Strawińskiego.

Oskarżeni byli: naczelnik sądu w Ketach Dymek 
i dwaj sędziowie tegoż rządu Dziomba i Rospond. 
Wytoczono im dyscyplinarkę o to, że podpisali

Jak się odbyw ały w ybory w Przem yślu
Domagając się unieważnienia wyborow w o- 

kręgu Nr. 48 protest Centrolewu powołuje się, 
między innemi na następujące fakty:

1) Komisarz wyborcży, którym był starosta Mi­
chałowski, wydał okólnik do przewodniczących 
komisji obwodowych, aby dopuścili de jawnego 
glosowania (II).

2) Przewodniczącym okręgowej komisji wybor­
czej został mianowany najpierw, zgodnie z obo- 
wiązującemi przepisami, wiceprezes sądu okrę­

Prywatne szkoły średnie a kurator Nowicki
Praktyki, jakie mają miejsce w szkolnictwie pol- 

skiem, napawają tirwogą tę część naszego społe­
czeństwa, która, patrząc na posunięcia władz, wi­
dzi coraz większy upadek oświaty.

P o  redukcjach w państwowych szkołach i obsa­
dzeniu ich przez „ideowców1" sanacji, przyszła ko­
lej na szkolnictwo prywatne, utrzymywane albo 
przez stowarzyszenia, albo przez gminy. Mowa 
tu o zakładach szkól średnich. Przy obsadzaniu 
posad dyrektorów, czy nauczycieli w szkołach 
średnich prywatnych, decydowały dotąd zarządy 
tych szkół, a do kuratorium posyłano zawiado­
mienie o zakontraktowaniu danego dyrektora lub 
profesora. Kuratorium przyjmowało to do wiado­
mości i nauka szła zwykłym trybem.

Obecnie rzecz się ma inaczej- Kuratorium wprost 
nasyła kierowników i profesorów zakładam pry­
watnym, a te, obawiając się, że nie cittizymają pra­
wa publiczności, gPdzą się z musu na pociągnięcia

Jak będą pobierane podatki w naturze?
TYLKO NA MOCY DOBROWOLNYCH ZGŁOSZEŃ PŁATNIKÓW I Z TYTUŁU ZALEGŁOŚCI 

Z PRZED 1 KWIETNIA 1929
Ministerstwo skarbu opracowało już projekt 

przepisów wykonawczych do ustawy o spłaceniu 
zaległości podatkowych produktami rolniczemi i 
przemysiowemi.

Według tego projektu, spłacanie zaległości po­
datkowych będzie się odbywało na zasadzie do­
browolnych zgłoszeń dłużników podatkowych. — 
Zgłoszenia takie mają być dokonywane w powia­
towych komitetach do spraw bezrobocia, które 
będą przyjmowały nadesłane na pokrycie podat­
ków produkty i ustalały .ich ceny.

W ten sposób będą mogły być spłacane nie 
wszystkie zaległości, a tylko te, które powstały 
przed 1 kwietnia 1929 roku, z  tytułu podatków:

owocem uchwał komisyjnych, niedcpuszczają- 
cych głosów przeciwnych do wyrażenia się 
nawet, co dopiero do zaznaczenia się w kon­
kretnej uchwale.

Nie chcemy być źle zrozumiani, tj. jakobyś- 
my ubolewali nad tem próżnowaniem Sejmu i 
jakobyś-my — przeciwnie — od jego pracowi­
tości spodziewali się czegoś wielkiego czy 
choćby przeciętnego dla społeczeństwa, Nie, 
tych złudzeń nie mamy i nie chcemy ich in­
nym wpajać. O ile kiedyś Sejm uchodził za 
wszechpotężny, miał nawet czasy, kiedy był 
suwerenny, to dziś znaczenie jego zostało ce­
lowo i rozmyślnie zmniejszone nawet poniżej

swojego czasu protest przeciw Brześciowi, jako 
członkowie PSL.

Sąd dyscyplinarny uznał winę wszystkich sę­
dziów i ukarał ich: naganą, upomnieniem j wstrzy­
maniem awansu.

— ooo—

gowego, Baldini; później jednak, już po upły­
wie wszystkich terminów, mianowano na (to sta­
nowisko kogo innego, bez wniosku prezesa sądu 
apelacyjnego, w sposób sprzeczny z ustawą.

3) Lista starom ska została unieważniona.
Poza tern, protest wylicza fakty aresztowania 

mężów zaufania listy Nr. 7, agitacji w obwodach 
wyborczych itd.

Jak wczoraj donieśliśmy, Sąd Najwyższy wy­
bory te unieważnił.

kuratorium. Szozególne w ostatnich czasach miały 
miejsce już dwa wylpaidki nasyłania sił profesor­
skich zakładom prywatnym w Krakowie i na pro­
wincji. Przykład takiego wyraźnego nasyłania kie­
rownika szkole prywatnej przez kuratorium mamy 
w pewnej miejscowości w Małopolsce. Kiedy de- 
pu facia komitetu pewnej szkoły średniej zjawiła 
się u p. kuratora Nowickiego, aby znanego z po­
ważania pedagoga z Krakowa zatwierdził na sta­
nowisku kierownika tego, zakładu, p. kurator o- 
świadczył, że ma już kogo 'innego na to miejsce. 
I przysłał po jakimś czasie pewnego o niezna­
nych kwalifikacjach emeryta ze wschodniej Ma­
łopolski, który zażądał wielkiego mieszkania i du­
żej pensji. Ząnząd szk°ły iuusial się zgodzić na 
warunki nowego dyrektoria i odda} mu kierownic­
tw© zakładu.

Czyż trzeba komentarzy?,
— ooo —

gruntowego, majątkowego i przemysłowego (o- 
hrotowego). Na spłacanie zaległości przyjmowane 
będą tylko trzy artykuły: zboże, ziemniaki i wę­
giel. Za dostarczone artykuły liczone będą „ceny 
miejscowe", z dodatkiem 10 procent dla zboża i 
ziemniaków, przyezem koszty dostawy ponosi do­
stawca (płatnik podatkowy).

Ograniczenia te mogą sprowadzić efekt całej 
ustawy do nader nikłych rozmiarów. Wydaje się 
bowiem wątpliwe, by dużo było płatników, któ­
rzy pod groźbą sekwestru nie mieli czem płacić 
podatków w ciągu dwóch lat, obecnie zaś będą 
mogli korzystać z uprawnień, wynikających z  u- 
stawy.

tej granicy, w której mógłby choćby dowieść, 
że istnieje nietylko na papierze, ale że czasem 
porwie się i na rzeczywisty m ak życia.

Takich okazyj dostarcza mu opozycja — 
beznadziejnie. Na każdej sesji nip. PPS przedu 
kładą szereg wniosków, o których nawet naj­
zaciętsi wrogowie nie śmią twierdzić, że są 
niepraktyczne ozy zgoła — jak dawniej mó­
wiono — demagogiczne. A jaki los tych wnio­
sków? Z powodu krótkości obrad spadają pod 
stół. Bo też 30 posiedzeń na blisko rok to ilość, 
w której nawet lepszy niż ten parlament nie­
wiele mógłby zrobić, cóż dopiero gdy i nie 
chce. . .



»N A P R Z O D“ — Nr. 229 Środa 7 października 1931

Projekt ustawy tymczasowej
dla w alk i ze  skutkam i kryzysu gospodarczego

wniesiony w  Sejmie 1 października przez Zw iązek P arlam en tarny  Socjalistów  Polskich
R o z d z i a ł  I 

CZAS PRACY I PŁACE
Art. 1. Czas ptracy, ustalony w art. 1 ustawy z 

dnia 18 grudnia 1919 roku o czasie pracy w prze­
myśle i handlu (Dz. P . P . Nr. 2 z 1920, poz. 7) w y­
nosi w sobotę godzin 5 i łącznie nie więcej jak 40 
godzin na tydzień.

Art. 2. Ustęp drugi art. 2 wymienionej ustawy 
otrzymuje następujące brzmienie:

„W górnictwie czas pracy oblicza się łącznie 
dla całej załogi od zjazdu pierwszej klatki do w y­
jazdu ostatniej*1.

Art. 3. Czas pracy młodocianych w wieku od lat 
15 do ukończonych Jat 18 nie może .przekraczać 6 
godzin na dobę, a w sobotę 5 godzin.

Art. 4. W razie przekroczenia przepisów o za­
trudnieniu robotników poza godzinami ustawowe- 
mi, przedsiębiorca poniesie karę, równą stokrotnej 
wysokości dziennej płacy każdego robotnika, za­
trudnionego w godzinach pozaustawowyich, nadto 
wypłaci robotnikom .wynagrodzenie za przepraco­
wane godziny nadliczbowe wraz z dodatkiem, o- 
kreślonym w art. 16 ustawy o ozasie pracy w prze 
myślę i handlu.

Art- 5. Wprowadzenie czasu pracy, przewidzia­
nego w art. 1, 2, 3 niniejszej ustawy, nie może po­
ciągnąć za sobą zmniejszenia dotychczasowego 
dziennego lub tygodniowego zarobku robotników, 
bez względu na to, czy pracowali za zapłatą dzien­
ną, godzinową, tygodniową, miesięczną, akordową 
lub inną.

Art. 6. Wszelkie pozwolenia na Iprzedłużenia 
czasu pracy, dotychczas udzielone, unieważnia się.

ATt. 7. Umowy zbiorowe, zawarte przez związki 
zawodowe robotników z pracodawcami lub ich or­
ganizacjami, w poszczególnych przedsiębiorstwach 
lub gałęziach przemysłu, stanowią podstawę do 
zawierania indywidualnych umów pracy. Indywi­
dualne umowy pracy, zawierające warunki pracy 
lub płacy dla pracownika mniej korzystne niż u- 
mowy zbiorowe, są nieważne i ulegają z mocy 
prawa zastąpieniu przez postanowienia umowy 
zbiorowej, choćby nawet przedsiębiorstwo nie 
wchodziło w skład organizacji .pracodawców, — 
która umowę zawierała, o ile żąda tego związek 
zawodowy robotników, który odpis umowy zbio­
rowej złożył w inspektoracie pracy.

Art. 8. Wszelkie zrzeczenia się wynagrodzeń za 
godziny nadliczbowe oraz wynagrodzeń, wypły­
wających z umów zbiorowych, są z mocy prawa 
nieważne.

R o z d z i a ł  II
ZAMYKANIE PRZEDSIĘBIORSTW

Art. 9. Zakłady przemysłowe mogą być czę­
ściowo lub całkowicie unieruchamiane tylko za 
zgodą rządu i po wysłuchaniu opinji związków 
zawodowych robotników. Dotyczy to również re­
dukcji liczby .robotników, czasu pracy poniżej u- 
stawowego czasu pracy. Opinjowanie w tych spra 
wach przekazuje się okręgowym inspektorom .pra­
cy.

Art- 10. Właściciele ziemscy, zatrudniający po­
wyżej trzech robotników, nie mają prawa bez są­
downie stwierdzonej winy robotnika zwalnianie 
go ze służby w czasie dwóch lat, licząc od dnia 
wejścia w  życie niniejszej ustawy, z  wyjątkiem 
wypadków parcelacji w  myśl ustawy o wykona­
niu reformy rolnej.

Art. 11. W  razie zamknięcia przedsiębiorstwa w 
celu racjonalizacji lub nowej organizacji przemy­
słu przez kartel lub inną organizację przedsiębior­
ców, robotnicy przedsiębiorstw, zamkniętych na 
czas dłuższy niż 13 tygodni w  ciągu roku, otrzy­
mają od właścicieli hub organizacji przedsiębior­
ców odszkodowanie w wysokości rocznej .płacy. 
Przepisem tym objęte są również wszystkie przed­
siębiorstwa, unieruchomione w  ten sposób w o- 
fcresie ostatnich trzech lat.

Art. 12. Przedsiębiorstwa, uchylające się od w y­
konania przepisów art. 9—11 niniejszej ustawy, 
ulegną przymusowemu zarządowi państwowemu 
na koszt i niebezpieczeństwo właściciela.

Art. 13. Państwowe instytucje finansowe uregu­
lują natychmiast 'zobowiązania wobec robotników 
przedsiębiorstw, likwidowanych przez nie.

Prywatne instytucje finansowe i przemysłowe, 
przeprowadzające likwidację przedsiębiorstw, nie o 
trzymają pomocy od .rządu lub instytucyj finanso­
wych, podległych kontroli rządu, dopóki nie ure­
gulują wszelkich zobowiązań wobec robotników.

R o z d  z i a ł III 
ZAOPATRZENIE STARCZE

A rt 14. Wszyscy robotnicy, którzy przepraco­

wali w pracy najemnej najmniej 30 lat luib prze­
kroczyli 55 rok życia,' mają prawo do otrzymania 
tymczasowego zaopatrzenia starczego.

Art. 15. Zaopatrzenie starcze w rozumieniu ni­
niejszej ustawy będzie wypłacane do czasu .wpro­
wadzenia w życie ustawy o zabezpieczeniu na sta­
rość z funduszu zaopatrzenia starczego, składa­
jącego się ze składek przedsiębiorców i robotni­
ków i dopłaty ze skarbu państwa.

Wyplata tych zaopatrzeń rozpocznde się w ciągu 
trzech miesięcy od dnia wejścia w życie niniejszej 
ustawy.

,Art. 16. Na rzecz funduszu zaopatrzenia starcze­
go przedsiębiorcy będą wnosić 3 procent płac ro­
botników, zatrudnionych w ich przedsiębiorstwach 
a  robotnicy 1 procent. W budżecie państwowym, 
w dziale emerytur i rent, będzie wstawiona w od­
powiedniej wysokości kwota na rzecz dopłat do 
tego funduszu.

Art. 17. W  organizacji i administracji funduszu 
starczego znajdą odpowiednie zastosowanie prze­
pisy art. art. 17—26 ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia (Dz. U. Rz. P. Nr. 67, poz. 650 
z r. 19124).

R o z d z i a ł  IV
KONTROLA PUBLICZNA NAD ŻYCIEM 

GOSPODARCZEM
Art. 18. We wszystkich przedsiębiorstwach, za­

trudniających powyżej dwudziestu robotników, — 
wejdą w żyicie przedstawicielstwa robotnicze.

Art. 19. Przedstawicielstwa robotnicze zostaną 
powołane przez zcentralizowane związki zawodo­
we robotników danej gałęzi produkcji.
. Art. 20. Przedstawicielstwa poszczególnych za­

kładów pracy mają prawo tworzenia swych cen- 
tralizacyj w poszczególnych gałęziach produkcji, 
oraz wzywania inspekcji pracy do rewidowania 
przedsiębiorstw i bezpośredniego wglądu w  bieg 
przedsiębiorstwa i jego księgi oraz opiniowania o 
zamykaniu zakładu, zwalnianiu z pracy, redukcji 
czasu pracy i występowania we wszystkich kwe­
stiach, Wynikających z umowy o najmie pracy.

R o z d z i a ł  V
ROBOTY PUBLICZNE I ZATRUDNIENIE 

NA WSI
Art. 21. Z wiosną 1932 roku państwo rozpocznie 

we własnym zakresie lub przy współudziale insty­
tucyj, .podległych kontroli publicznej, roboty publi­
czne w kierunku:

a) budowy dróg i szos;
b) regulacji i obwałowania rzek i wód;
c) meljoracyj rolnych;
d) budownictwa szkół, mieszkań robotniczych i 

mieszkań dla bezdomnych.
Art. 22. Środki, przeznaczone na te cele, nie mo­

gą być oprocentowane wyżej, niż 4 procent w 
stosunku rocznym. Amortyzacja domów mieszkal­
nych zostanie rozłożona na lat pięćdziesiąt.

R o z d z i a ł  VI
POMOC DLA DOTKNIĘTYCH KLĘSKA 

KRYZYSU
Art. 23. Art. 1 ustawy z dnia 18 lipca 1924 o za­

bezpieczeniu na wypadek bezrobocia (Dz. U. Rz. 
P . Nr. 67, poz. 630) rozciąga się na wszystkich ro­
botników po ukończeniu 16 lat życia, bez względu 
na ilość zatrudnionych w danym zakładzie pracy.

Ustęp drugi art. 1 cytowanej ustawy skreśla się.
Ustęp 1—4 art. 5 cytowanej ustawy skreśla się.
Art. 24. Bezrobotni, którzy wyczerpali okres za­

siłków z funduszu bezrobocia, otrzymają ze skarbu 
państwa pomoc doraźną w formie i wysokości, ró­
wnej pomocy z funduszu bezrobocia.

Art. 25. Bezrobotni, nieupnawnieni do zasiłków 
z  funduszu bezrobocia, korzystać będą z państwo­
wej pomocy doraźnej według norm, przewidzia­
nych przez fundusz bezrobocia.

Art. 26. Z pomocy, przewidzianej w artykule po­
przednim, korzystać będą również bezrobotni mie­
szkańcy wsi, zatrudnieni w pracy najemnej przy­
najmniej przez 25 tygodni w roku i nie należący 
do rodzin, mających stałe i wystarczające źródło 
utrzymania.

Art. 27. Żony bezrobotnych, karmiące dzieci, o- 
trzymają z doraźnej pomocy państwowej zapomo­
gi specjalne w wysokości, przewidzianej w art. 30 
I. c. ustawy z  dnia 19 maja 1920 (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 44, poz. 272) od dnia połogu przez 12 tygodni.

Art. 28. Częściowo zatrudnieni otrzymują z po­
mocy doraźnej dodatek, wyrównujący ich zarobek 
do 75 procent normalnego tygodniowego zarobku.

Art. 29. Kasy chorych udzielać będą bezrobot­
nym i ich rodzinom bezpłatnej pomocy lekarskiej.

Art. 30. W szkołach publicznych zostanie wpro­
wadzone dożywianie dzieci. Dla dzieci, nie obję­
tych siecią szkolną, zostaną utworzone pod zarzą­
dem gmin punkty doży wiania dzieci i młodzieży. 

R o z d z i a ł  VII
OSADNICTWO RlOLNE I PARCELACJA 

, Art. 31. Zaległe po dzień 1 lipca 1931 r. należno­
ści skarbu państwa od właścicieli obszarów ziem­
skich, przekraczających podstawowe normy wła­
dania (art. 4 ustawy z dnia 28 grudnia 1925 o  w y­
konaniu reformy rolnej), Dz. U. Rz. P. Nr. 1 (1926, 
poz. 1) z  tytułu niezapłaconych podatków pań­
stwowych wraz z karami i odsetkami zwłoki, oraz 
pożyczki, zaciągnięte przez właścicieli takich ob­
szarów w Banku Polskim, w Banku Gospodar­
stwa Krajowego i Państwowym Banku Rolnym, 
zostaną umorzone do granic pokrycia, przewidzia­
nych w  ustępie drugim.

Jednocześnie ulegną przewłaszczczendu na rzecz 
skarbu państwa, względnie wymienionych ban­
ków, w całości lub częściowo, obszary ziemskie 
w rozmiarze, odpowiadającym umorzonym kwo­
tom zaległości podatkowych i pożyczek, przyczem 
wartość przewłaszczonych obszarów ziemskich ui- 
stalona zostanie zgodnie z  szacunkiem tych grun­
tów, podanym przez właścicieli dla wymiaru po­
datku dochodowego.

Przejęte przez skarb państwa, względnie przez 
wymienione banki, obszary rolne, zostaną wypu­
szczone w  dzierżawę włościanom bezrolnym i ma­
łorolnym, oraz bezrobotnym w działkach, nie prze 
wyższających 5 ha. obszarów użytków rolnych dla 
każdego dzierżawcy. Dzierżawcy ci opłacać będą 
czynsz dzierżawny w wysokości ustalonej w art. 
6 ustawy z  dn. 31 lipca 1924 w przedmiocie o- 
chrony drobnych dzierżawców rolnych (Dz. U. 
Rz. P. Nr. 66, poz. 741).

Art. 32. Terminy płatności należności i poży­
czek, zaciągniętych przez małorolnych lub bezrol­
nych, których gospodarstwa nie przekraczają 5 ha. 
użytków rolnych, na nabycie ziemi z parcelacji, 
komasację, inwestycje rolne, zagospodarowanie i 
■ spłaty rodzinne — przesuwa się o  dwa lata, z tern 
jednak, że najwcześniejszy termin płatności po­
życzki lub jej części nie może przypaść wcześniej, 
niż na dzień 1 września 1933 r.

Okręgowe urzędy ziemskie w terminie do dnia 
31 grudnia 1931 r. przeszacują grunty folwarczne, 
państwowe i prywatne, rozparcelowane przez in­
stytucje państwowe lub osoby i instytucje pry^ 
watne, o  ile projekt parcelacyjny został zatwier­
dzony po dniu 30 czerwca 1927 r. Nowy szacunek 
będzie odpowiadał obecnym cenom ziemi. Sumy, 
przekraczające nowy szacunek, w  całości łub w 
jeszcze niezapłaconej części, umarza się. W pierw­
szym rzędzie umarza się w powyższy sposób: zo­
bowiązania, zaciągnięte wobec byłego właściciela 
rozparcelowanego majątku, pożyczki z funduszu ul­
gowego i należności z tytułu pożyczek w listach 
zastawnych.

Wszelkie sumy, zapłacone tytułem procentów, 
powyżej 6% w stosunku rocznym, a zaciągnięte 
na cele, wymienione w  ustępie pierwszym niniej­
szego artykułu, uważa się za spłatę odpowiedniej 
ozęścd długu. Procenty niezapłacone, zaległe i bie­
żące, redukuje się do 6% w  stosunku rocznym.

Art. 33. Roczny kontyngent parcelacyjny, okre­
ślony w  art. 11 ustawy o  wykonaniu reformy rol­
nej, podnosi się do 400.000 ha. rocznie.

R o z d z i a ł  VII I
ULGI POD A TK O W E I  KREDYTOW E

Art. 34. Z dniem wejścia w życie utawy niniej­
szej zostaną zwolnieni od podatku dochodowego 
wszyscy płatnicy'do X stopnia włącznie według 
art. 34 i do 14 stopnia włącznie według art. 111 
ustawy o państwowym podatku dochodowym (Dz. 
U. Rz. P. Nr. 58 z 1925, poz. 411).

Art. 35. Umarza się zaległości podatkowe wraz 
z karami i odsetkami zwłoki, dalej kary admini­
stracyjne, za przekroczenia skarbowe, wodne i le­
śne od płatników, wymienionych w artykule po­
przednim oraz nieobjętych działaniem ustawy o 
państwowym podatku dochodowym.

Bezrolni i małorolni nabywcy działek gruntu z 
parcelacji, której plan został zatwierdzony po dniu 
30 czerwca 1927, o ile obszar ich gospodarstwa 
rolnego nie przekracza 5 ha. użytków rolnych, 
zwolnieni zostają od podatków państwowych i ko­
munalnych na okres lat trzech.

R o z d  z i a  I IX 
ŚRODKI FINANSOWE

Art. 36. Na pokrycie wydatków, płynących z tej 
ustawy zostaną przeznaczone następujące środki:

a) oszczędności budżetowe: z budżetu Minister­
stwa Spraw Wojskowych; z budżetu Min. Spraw 
Wewnętrznych; z innych budżetów przez zniesie­
nie podwójnych plac w wojsku i administracji cy­
wilnej, obniżenie plac wyższych kategoryj urzęd­
ników i  wojskowych od V, 'kategorii W2wyż,.doa-
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so w a n ie  fu n d u sz ó w  d y s p o z y c y jn y c h  i  r e p r e z e n ta ­
c y jn y c h , s k a s o w a n ie  w y n a g r o d z e ń  sp e c ja ln y c h  w  
u rz ę d a c h  i  p r z e d s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h . D o ­
ty c z y  to  r ó w n ie ż  p o b o r ó w  m a rs z a łk a  i  w ic e m a r ­
s z a łk ó w  S e jm u , o r a z  p r z e d s ta w ic ie l i  r z ą d u  w  
p r z e d s ię b io rs tw a c h  g o s p o d a rc z y c h  o  c h a r a k te r z e  
p u b l ic z n o p r a w n y m ;

b) n a ty c h m ia s to w e  śc ią g n ię c ie  p o d a tk ó w  z a le ­
g ły c h  o d  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h , p o d le ­
g a ją c y c h  p o d a tk o w i d o c h o d o w e m u  p o w y ż e j  10 
s to p n ia  i g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  i le śn y c h , p o w y ż e j 
20 ha ., o  ile  n ie  u le g a ją  p rz e w ła s z c z e n iu  n a  m o c y  
ą r t .  31 n in ie jsz e j u s ta w y ;

c )  z  p o d n ie s ie n ia  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o d  w y ż ­
s z y c h  k a te g o r y j  p ła tn ik ó w  w e d łu g  s k a li n a s tę p u ­
ją c e j:

,o  10%  d la  p ła tn ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  d o c h ó d  o d  
12 .000  do  24.000 ro cz n ie ,

o  25%  d la  p ła tn ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  d o c h ó d  o d  
24-000 d o  36.000 r o c z n ie ,

K onferencja p rzedstaw icie li zw iązków  zaw ód, 
z naczelnym  kom itetem  do spraw  bezrobocia

W  so b o tę  3  p a ź d z ie r n ik a  n a  s k u te k  z a p r o s z e ­
n i a  ze s tr o n y  n a c z e ln e g o  k o m i t e tu  d o  s p r a w  b e z ­
ro b o c ia  o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c ja  p r z e d s ta w ic ie l i  
Z w ią z k u  s to w a rz y s z e ń  z a w o d o w y c h  w  P o ls c e  z 
p r e z y d ju m  te g o  k o m it e tu .

Z w ią z e k  s to w a rz y s z e ń  z a w o d o w y c h  w  P o lsc e  
r e p r e z e n to w a li :  to w . K w a p iń s k i ,  S zczepkow sk i, 
S z c zu c k i, W ą s ik ,  Z d a n o w s k i  i  Ż u ła w s k i .

O b ra d y  z a g a i ł  b .  m in i s te r  p r a c y  p .  Iwanowski, 
p o d n o sz ą c , że  d ą ż e n ie m  'k o m ite tu  je s t  z  p o m in ię ­
c io m  w s z e lk ic h  p o l i t y c z n y c h  m o m e n tó w , o m ó ­
w ić  ze  z w ią z k a m i c a ły  s z e re g  b e z p o ś r e d n io  a k tu a l ­
n y c h  p r o b le m ó w , d o ty c z ą c y c h  p r a c y  m ło d o c ia ­
n y c h  i o g ó ln e g o  s k r ó c e n ia  c z a s u  p r a c y .

W  o d p o w ie d z i n a  t o  to w .  Żuławski, n ie  k w e ­
s t  j o n u ją c  z u p e łn ie  d o h r y d h , o s o b is ty c h  c h ę c i  p .  
m in i s t r a  Iw a n o w s k ie g o , o ś w ia d c z y ł ,  że  p rz y ję c ie ,  
ja k ie g o  d e le g a c ja  d o z n a ła  p r z y  w islęp ic  d o  g m a ­
c h u  r a d y  m in i s t r ó w  —  k a ż ę  je j  p o w ą tp ie w a ć , czy 

s ło w a  w y p o w ie d z ia n e  p r z e z  p .  m in i s t r a  I w a ­
n o w sk ie g o  s ą  f a k ty c z n ie  o p in j ą  c a łe g o  k o m ite tu , 
a  z w ła sz c z a  s to ją c e g o  p o z a  n im  r z ą d u .

U rz ę d u ją c y  w o ź n i  b o w ie m , n a  z a p y ta n ie  d e le ­
g a c j i ,  g d z ie  s ię  m a  o d b y ć  k o n f e r e n c ja ,  o ś w ia d ­
c z y li, ż e  m a j ą  b y ć  k o n f e r e n c je  d w ie :  f in a n s o w a  | 
i  z  „ c z e k a w is ta m i" . U d z ie le n ie  te g o  r o d z a ju  in -  ' 
f o rm a c ji  w o ź n y m  i p o t r a k to w a n ie  d e le g a c j i  p o d  
i r o n ic z n ą  n a z w ą , n a d a w a n ą  je d n e j  z p a r ty j  p o ­
l i ty c z n y c h  —  m u s i  n a p ro w a d z ić  n a  p r z y p u s z c z e ­
n ie ,  ż e  n ie  w s z y s tk ie  o d p o w ie d z ia ln e  c z y n n ik i
ć h c ia ły  w id z ie ć  w  d e le g a c j i  j e d y n ie  p r z e d s ta w i -  ! 
,c ie l i  z o rg a n iz o w a n y c h  z a w o d o w o  ro b o tn ik ó w .

JA N  B O JE R

ZYCIE
19 ---------

R O Z D Z IA Ł  V .
W  m ie s z k a n iu  d o k to r a  H o l th a ,  ż o n a  je g o  k r z ą ­

t a ł a  s ię  k o ło  o b ia d u . O b ru s  n ie  b y ł  c z y s ty , n a  
s z k la n k a c h  w id z ia ły  s k a z y , w o k ó ł h a ła s o w a ły  
d z iec i. N a  p o d ło d z e  i k r z e s ła c h  le ż a ły  s k r a w k i 
s z y c ia  i  l a t a n i a  o b o k  u b r a n ia  d z ie c i i  z a b a w e k . N a  
s z cz ęśc ie  p o k ó j  n a ro ż n y  b y ł  z a m k n ię ty  i  p r z y ­
o z d o b io n y  p a lm a m i  i p lu s z o w e m i m e b la m i, g d y b y  
p r z y p a d k ie m  z ja w i ł  s ię  j a k iś  g o ść .

H o lth o w a  m u s ia ła  k ie d y ś  b y ć  p ię k n ą , te ra z  b y ła  
z m ę c z o n ą  g o s p o d y n ią  z z a p a d łą  tw a r z ą  i  w y s u ­
n ię ty m  b r z u c h e m . D a w n ie j  lu b i ł a  ta k ż e  m u z y k ę  
i  k s ią ż k i ,  te ra z  p o p r z e s ta w a ła  n a  c h o d z e n iu  do  
sk le p ó w . Z  o so b liw e m  u c z u c ie m  b ło g o śc i o g lą d a ła  
t o w a r y  w  w ie lk ic h  m a g a z y n a c h .  Co z a  ro zk o sz , 
p r z e s u w a ć  r ę k ą  p o  k o r o n k a c h  i  a k sa m ic ie .  
W  o s ta tn ie j  je d n a k  c h w i l i  o p a d a ły  j ą  w ą tp l iw o ś c i  
i  o d c h o d z iła ,  p r z y r z e k a j ą c  że  w ró c i.

G d y  s ię  z a rę c z y ła ,  w sz y s c y  p r z e p o w ia d a l i  J u r ­
g e n o w i H o lth o w i ś w ie tn ą  p rz y sz ło ść . A  o n a  
w  g łę b i d u s z y  w c ią ż  je szc ze  n ie  t r a c i ła  n a d z ie i.  
C o d z ie n n ie  g d y  m ia ł  p r z y jś ć  n a  o b ia d , r o i ła  —  
c a łk ie m  b e z w ie d n ie  —  o n ie s p o d z ia n c e ;  k a te d r a  
p r o fe s o r s k a , p o s a d a  d y r e k to r a ,  w o g ó le  c oś r a ­
d o sn e g o . S z m e r  k lu c z a  w  d r z w ia c h  p rz e d p o k o ju , 
a  o n a  p r z y s t a je  d rż ą c  le k k o  —  d z ie ń  po  d n iu  i  ro k  
z a  ro k ie m .

J u r g e n  H o l th  wrr a c a ł  le ż  w ła ś n ie  d o  d o m u , 
a  p r z y s a d k o w a ty , k r ę p y  m ę ż c z y z n a  z  k s ią ż k a m i 
p o d  p a ch ą , m a s z e r o w a ł  s z y b k o . O d  o w e j w y c ie c z k i 
w ie lk a n o c n e j  co d n ia  o d b y w a ł d ro g ę  o k rę ż n ą , b y  
p rz e c h o d z ić  o b o k  m o ż liw ie  n a jw ię k s z e j  l ic z b y  
o g ro d ó w . P o ło w a  m a ja ,  ja b ło n ie  o s y p a n e  k w ie ­
c ie m  c z e rw o n e m  i b ia łe m . T r a w n ik i  i  z ie le ń  d rz e w  
n io s ły  m u  ta k ie  św ie że  tc h n ie n i e .  A le  g d y  n a k o -

o  50%  d la  p ła tn ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  d o c h ó d  o d  
36.000 d o  60.000 ro c z n ie ,

o  75%  d la  p ła tn ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  d o c h ó d  od  
60.000 do  300.000 ro cz n ie ,

o  100%  d la  p ła tn ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  d o c h ó d  p o -  
ż e j 300.000 ro cz n ie .

P o z a te m  p r z e z n a c z o n e  z o s ta n ą  n a  c e le  te j u s ta ­
w y  ś ro d k i,  o s ią g n ię te  z  r a c jo n a ln e g o  w y z y s k a n ia  
a p a r a tu  f in a n s o w e g o  p a ń s tw a .

R o z d z i a ł  X  
P R Z E P IS Y  P R Z E JŚ C IO W E

A rt. 37. W s z e lk ie  p r z e p is y  p r a w n e , s to ją c e  w  
s p r z e c z n o ś c i  z  p rz e p is a m i u s ta w y  n in ie jsz e j, z o ­
s ta n ą  z a w ie s z o n e  n a  c z a s  d z ia ła n ia  u s ta w y  n in ie j­
sz e j.

A rt . 38. W y k o n a n ie  n in ie jsz e j u s ta w y  p o w ie rz a  
s ię  R a d z ie  M in is tró w .

A rt . 39. U s ta w a  n in ie jsz a  w c h o d z i  w  ż y o ie  z 
d n ie m  je j o g ło sz e n ia .

P r z y to c z e n ie  p o w y ż sz e g o  fa ik tu  w y w o ła ło  k o n ­
s te r n a c ję  w ś ró d  z e b r a n y c h  u r z ę d n ik ó w ; w szy scy  
z a p e w n ia l i ,  ż e  o n i  ita k ie j in f o r m a c j i  n ie  u d z ie la l i ,  
—  w o b e c  c ze g o  p r z e w o d n ic z ą c e m u  p . Iw a n o w s k ie ­
m u  n ie  p o z o s ta ło  'n ic  in n e g o , j a k  t y lk o  z a p e w n ić  
o  s z c z e ro śc i sw y c h  in te n c y j  i p r z e p ro s ić  d e le g a ­
c j ę  z a  z a s z ły  n ie p r z y je m n y  in c y d e n t.

P o  ty m  w s tę p ie  d e le g a c ja  s f o rm u ło w a ła  sw o je  
ż ą d a n ia  co  d o  p o sz c z e g ó ln y c h  w y s u n ię ty c h  p rz e z  
k o m ite t  p u n k tó w  w  sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :

1) Go d o  p r a c y  m ło d o c ia n y c h  d e le g a c ja  u w a ż a , 
że  u s ta le n ie  p e w n e g o  p r o p o rc jo n a ln e g o  s to s u n k u  
p o m ię d z y  l ic z b ą  ro b o tn ik ó w  d o r o s ły c h  a  m ło d o ­
c ia n y c h  je s t  w s k a z a n e . M oże o n o  m ie ć  je d n a k  z n a  
czernie t y lk o  w ó w c z a s , g d y  z o s ta n ą  u t r z y m a n e  n a  
o d p o w ie d n im , w y ż sz y m  p o z io m ie  p ła c e  r o b o tn i ­
k ó w  d o ro s ły c h . D e le g a c ja  je s t  z a  o g ra n ic z e n ie m  
lic z b y  u c z n ió w  w  p o sz c z e g ó ln y c h  w a r s z ta t a c h  i  
d o m a g a  s ię  u s ta le n ia  le g o  s to s u n k u  p rz e z  w ła d z e  
a d m in is t r a c y jn e  w  p o r o z u m ie n iu  ze  Z w ią z k a m i 
Z a w o d o w c m i n a  p o d s ta w ie  o d n o ś n y c h  p r z e p i ­
só w  d e k re tu  o  p r a w ie  p r z e m y  s ło w e m . T a k ie  s a ­
m e  o g r a n ic z e n ia  j a k  o d n o śn ie  d o  te rm in a to ró w  —  
w in n y  b y ć  w y d a n e  r ó w n ie ż  o d n o ś n ie  d o  a b s o l ­
w e n tó w  sz k ó l z a w o d o w y c h . D e le g a c ja  je s t  za  o -  
g r a n ic z e n ie m  p r a c y  m ło d o c ia n y c h  p r z y  p r a c a c h

i d la  z d ro w ia  s z k o d liw y c h ;  d o m a g a  s ię  w  te j  m ie -  
I r z e  o d p o w ie d n ie j  z m ia n y  r o z p o r z ą d z e n ia  ustala- 
! ją c e g o  te n  w y k az .

2 )  D e le g a c ja  w y p o w ie d z ia ła  s ię  b e z w z g lę d n ie  za 
s k a s o w a n ie m  w s z e lk ic h  r o b ó t n a d lic z b o w y c h  i za  
ja k in a jś c iś le j s z y m  p r z e s tr z e g a n ie m  p rz e p is ó w  o

n ie ć  m u s i a ł  w e jś ć  w  w ą s k ą  u lic ę , p r z y  k tó r e j  m ie ­
sz k a ł, k r o k i  je g o  s ta w a ły  s ię  n ie ja k o  p o w o ln ie jsz e  
p o d  w p ły w e m  b e z n a d z ie jn o śc i.

N a  s c h o d a c h  c z u ł ju ż  z e p s u te  p o w ie trz e  z  p o d ­
w ó rz a , a  g d y  o tw o r z y ł  d r z w i  p r z e d p o k o ju  n a  
c z w a r te m  p ię trz e , o d r a z u  u d e rz y ła  go  w o ń  m y ­
d lin ,  że  m u s i a ł  w y k rz y k n ą ć :  —  N a  B o g a , S e lm o , 
czy ż  d rz w i do  k u c h n i  n ie  m o g ą  b y ć  z a m k n ię te ?

H o lth o w a  s ta ła  n ie co  d rż ą c a , te ra z  s z y b k o  z a ­
m k n ę ła  d rz w i. N ie b a w e m  s ie d z ie li  w sz y s c y  p r z y  
s to le  a  o n a  n a le w a ła  z u p ę  n a  ta le rz e . B y ło  p ię ­
c io ro  d z ie c i —  od  t r z y n a s to le tn ie g o  J a n k a  d o  ro c z ­
n e j  S y g r y d y , s ie d z ą c e j n a  k o la n a c h  m a tk i .  D ziec i 
n ie  b y ły  c zy s te , m a tk a  m ia ła  je szc ze  n a  so b ie  p o ­
p la m io n y  s z la f ro k , ą  H o lth  z w ie s ił  g ło w ę  i s ta ­
r a ł  s ię  m y ś le ć  o c ze m  in n e m .

C z u ł s ię  ta k  ja k o ś  d z iw n ie  od  c h w i l i ,  k ie d y  
św ie ż y  i o d m ło d z o n y  w ró c i ł  z  o w e j w y c ie c z k i 
w ie lk a n o c n e j .  L ę k  go  o g a rn ia ł ,  i le k ro ć  m ia ł  w r a ­
c ać  do  d o m u , r a d o w a ł  s ię  g d y  m ó g ł w y jś ć , i w s ty ­
d z i ł  się , że ta k  je s t .  T e  d u ż e  d z iec i, z  k tó r y c h  je d n o  
b y ło  ju ż  n ie m a l  d o ro s łe  —  d z ie c i te  p r z y p o m in a ły  
mu, ż© n ie  j e s t  ju ż  m ło d y . D a w n ie j n ie  z a u w a ­
ż y ł, że  S e lm a  j e s t  t a k a  n ie c h lu jn a  i  s p r a c o w a n a  
i  n ie  b o la ło  go, że w  m ie s z k a n iu  p a n o w a ł  z a w sz e  
ta k i  n ie ła d  i  b r a k  p o w ie trz a . T e r a z  je d n a k  c z u ł 
n ie o k re ś lo n e  p r a g n ie n ie  u k r y w a n ia  w sz y s tk ie g o , 
b y  ż a d n a  z  t y c h  m ło d y c h  p a n ie n  n ie  d o w ie d z ia ła  
s ię  o  te m .

S p ie sz n ie  w s ta ł  od s to łu . —  A leż  m ó j  d ro g i, 
c h y b a  n ie  je s te ś  je sz c z e  s y ty ?  —  M r u k n ą ł  c o ś , że 
m a  p i ln ą  r o b o tę  i p rz e sz e d ł d o  sw eg o  g a b in e tu . 
B y ł to  m a ły  p o k ó j  z  w id o k ie m  n a  p o d w ó rz e , 
a  H o lth  p r z y s t a n ą ł  n a  c h w i lę  i  p a t r z y ł  n a  s z a r y  
m u r z a  o k n e m . N a s tę p n ie  s ia d ł  n a  so f ie  i  w le p ił 
oc zy  w  j a k iś  p u n k t .

T a m  w  s z u f la d z ie  le ż ą  n ie w y k o ń c z o n e  p ra c e , 
p rz e z  k tó r e  m ó g ł s ię  w y b ić . A le  p o ło w ę  s w y c h  ła t  
m ę sk ic h  s t r a w i ł  n a  d r e p ta n ie  d o ' sz k o ły , b y  u t r z y ­
m a ć  s w ą  ro d z in ę , a  w ie c z o ry , r ó w n ie ż  ze  w z g lę d u  
n a  ro d z in ę , m u s i a ł  sp ę d z a ć  n a d  ro b o ta m i z a r o b -

c z a s ie  p r a c y ,  —  w s k a z u ją c , ż e  w  p ie rw s z y m  r z ę ­
d z ie  n a le ż y  p o ło ż y ć  k r e s  s to s o w a n y m  w  te j  m ie ­
r z e  n a d u ż y c io m  p r z e z  d y r e k to r ó w  p rz e d s ię b io rs tw  
p a ń s tw o w y c h , n a  k o le i i  w  m a ry n a r c e .

W y p o w ia d a ją c  s ię  z a  w p ro w a d z e n ie m  c z te re c h  
zm iain  p r a c y  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  o  r u c h u  c i ą ­
g ły m  —  d e le g a c ja  s ta n ę ł a  b e z w z g lę d n ie  p r z e c iw ­
k o  p r o je k to m  w p ro w a d z e n ia  d w ó c h  z m ia n  w  p r z e d  
S ięb io rs itw a ch  w  c a ło śc i n d e u ru c h o m io n y c h . W re s z ­
c ie  d e le g a c ja  s t a n ę ł a  n a  s ta n o w is k u ,  że  c z a s  p r a ­
c y  w in ie n  b y ć  s k r a c a n y  ta k ,  b y  m ia ł  c e c h y  n o r ­
m a ln e g o  c z a s u  p r a c y , u w a ż a j ą c  w s z e lk ie  o d s tę p ­
s tw a  o d  te g o , a  w ię c  w y k o n y w a n ie  p r a c y  p rz e z  
j e d n ą  c zę ść  ty g o d n ia  p r z e z  j e d n y c h  r o b o tn ik ó w , 
a  d r u g ą  p rz e z  i n n y c h  lu b  k o le jn ą  z m ia n ę  ty g o ­
d n io w ą  —  z a  z ł ą  i  b e z w z g lę d n ie  s z k o d liw ą .

W re sz c ie  d e le g a c ja  p o d n io s ła ,  ż e  ja k a k o łw ie k -  
b ą d ź  w s p ó łp r a c a  w  k ie r u n k u  p r z e p ro w a d z e n ia  p o ­
w y ż s z y c h  z a s a d  z  n a c z e ln y m  k o m it e te m  i  in s p e k ­
c ją  p r a c y  b ę d z ie  m o ż liw a  ty lk o  w ó w c z a s , je ż e li 
r e p r e z e n to w a n e  p rz e z  n i ą  o r g a n iz a c je  t r a k to w a n e  
b ę d ą  p rz e z  c z y n n ik i  r z ą d o w e  o b je k ty w n ie  i b e z ­
s tr o n n ie ,  a  n ie ,  j a k  d z iś , k ie d y  s ta ły  s ię  o n e  p r z e d ­
m io te m  b e z w z g lę d n e j  w a lk i  ze  s t r o n y  o r g a n ó w  
rz ą d o w y c h .

B E Z R O B O T N I!
Jeżeli Wasze dzieci narażone są na przerwę 

w nauce z powodu niemożności uiszczania przez 
Was, wymaganych opłat szkolnych, zwracajcie się 
o interwencję do Związku Zawodowego Pracowni­
ków Umysłowych (Kraków, Sławkowska 6).

Zgłoszenia osobiste w tej sprawie przyjmuje 
Sekretarjat Związku od godz. 7-mej do 8‘30 wiecz.

V. w alny z jazd  TUR
Z a r z ą d  g łó w n y  T o w a r z y s t w a  U n iw e r s y te tu  R o ­

b o tn ic z e g o  p o d a je  do  w ia d o m o śc i o d d z ia łó w  T U R , 
ż e  w  d n ia c h  6, 7  i  8  g ru d n ia  b r .  w  Ł o d z i  o d b ę d z ie  
s ię  w a ln e  z e b ra n ie  T U R .

Z a r z ą d  g łó w n y  T U R  w z y w a  o d d z ia ły  do  o b e ­
s ła n ia  w a ln e g o  z e b ra n ia  p r z e z  s w y c h  d e le g a tó w  
(§ 37 p . 4  s t a tu tu :  n a  k a ż d y  o d d z ia ł  p r z y p a d a  c o -  
na jm n ie j 1 d e le g a t ;  o d d z ia ły  l ic z ą c e  p o w y ż e j  50 
c z ło n k ó w , w y b ie ra ją  p o  1 d e le g a c ie  n a  k a ż d y c h  
50  c z ło n k ó w ) .

C z ę ś ć  o b r a d  w a ln e g o  z e b ra n ia  p o ś w ię c o n a  b ę ­
d z ie  z a g a d n ie n iu  w y c h o w a n ia  s o c ja l is ty c z n e g o . —  
D la te g o  p ró c z  d e le g a tó w  p r o sz e n i,  s ą  o  p rzy b y c ie"  
w s z y s c y  to w a rz y s z e  in te r e s u ją c y  s ię  te m j z a g a d ­
n ien iam i.

W n io sk i o d d z ia łó w  n a  w a ln e  z e b r a n ie  z g ło s ić  
n a le ż y  w e d łu g  § 42  s ta tu tu  p rz y n a jm n ie j  n a  dn i 14 
p rz e d  w a ln e m  z e b ra n ie m .

W ic e p re z e s :  K a z im ie rz  C z ap iń sk i. 
S e k r e ta r z  g e n e r a ln y :  S te fa n  K o p c iń sk i.

k o w e m i, a le  n ig d y  n ie  o d c z u w a ł tego  t a k  b o le śn ie  
j a k  te ra z .

T a m  w  g ó ra c h , m ło d z i  lu d z ie  m ie l i  w ie lk ie  
p la n y  i m ó w il i  o  n ic h  j a k  o n o w y m  j a k im  s p o r ­
c ie . I  b y ły  ta m  m ło d e  d z ie w c z ę ta  o g ib k ic h  c ia ­
ła c h , k tó r e  ta ń c z y ły  i  ożyw jczem  s w e m  tc h n ie ­
n ie m  m u s k a ły  tw a rz e  m ło d y c h  m ę żc zy z n .

H o lth  o p a r ł  s ię  o  so fę  i  p r z y m k n ą ł  o czy . —  B y ła  
m ło d z ie ż  i  w ó w cz as , k ie d y  m ia łe ś  la t  d w a d z ie ś c ia .  
C h ło p c y  i  d z ie w c z ę ta  w  n ie d z ie ln e  r a n k i  w y r u ­
sz a l i  n a  w ie ś ,  a le  ty  s ie d z ia łe ś  p r z y  o k n ie  z k s ią ż k ą . 
W ie c z o re m  p r z e c ią g a l i  u l ic a m i, ro z g r z a n i ,  p o d n ie ­
c en i, z  g a łą z k a m i z ie le n i i  b u k ie ta m i  b z u , a le  ty  
w c ią ż  je sz c z e  s ie d z ia łe ś  p r z y  o k n ie  z  k s ią ż k ą . 
A  te ra z ?

P o c o  ż y je sz , J u r g e n ie  H o lth ?  Co o s ią g n ą łe ś?  
C zego  o c z e k u je sz  od  p rz y sz ło śc i?

W c z o ra j  b y ło  to  d la  n ie g o  i s to tn e m  p rz e ż y c ie m , 
k ie d y  A s tr y d ę  R i is  o d p r o w a d z a ł  do  d o m u  z p la c u  
te n iso w e g o . O d b y li p r z e c h a d z k ę  w  ja s n y  w ie c z ó r, 
p rz e s ło n ię ty  ś w ie t l is te m i o b ło k a m i. S ie d z ie l i  n a  
ła w ie  p o ś r ó d  d rz e w  w  p a r k u  z a m k o w y m  i p r z y ­
g lą d a l i  s ię  ła b ę d z io m  n a  s ta w ie , a  je g o  o g a rn ą ł  n a ­
s t r ó j  ta k i ,  że  p o p r o s tu  coś go  p r z e n ik a ło  i  u n o s iło .  
N ie  b y ł  ju ż  o jc e m  d u ż y c h  d z iec i, p o l i ty c z n ą  m a ­
s z y n ą  do  m ó w ie n ia ,  c z ło w ie k ie m  ro z g o ry c z o n y m  
n ie p o w o d z e n ia m i —  n ie ,  m ia ł  l a t  d w a d z ie ś c ia ,  
a  ś w ia t  b y ł  n o w y . P o r w a ł  z  so b ą  m ło d ą  d z ie w ­
c zy n ę , o sz o ło m ił j ą  s ło w a m i i  o b r a z a m i , z ro d z o -  
n e m i z c h w i l i ,  n ib y  u lo tn e  p o e m a c ik i.

A  p o te m  —  w ra c a ć  do  d o m u  i z n ó w  z o s ta ć  c o f­
n ię ty m  do  s ie b ie . C ięż k ie  p o w ie trz e , d u ż e  d z iec i, 
b la d a  ż o n a , d łu g i ,  t r o s k i ,  o b o w ią z k i.  Z w ie rc ia d ło  
p o k a z a ło  m u  p o o r a n ą  tw a r z  i s z p a k o w a te ’ w ło sy , 
sp o d n ie  w y c ią g n ię te  n a  k o la n a c h , r ę k a w y  w y ­
św ie c o n e  n a  ło k c ia c h . T e j  n o c y  le ż a ł b e z se n n ie  
i  m o d li ł  s ię  j a k  ó w  p o e ta  p r o w a n s a ls k i :  „ P a n ie ,  
b r o ń  m n ie  od  te g o , b y m  s ta ł  s ię  m ło d y m  —  k ie d y  
ju ż  z a p ó ź n o " .

. .(C iąg d a ls z y  n a s tą p i) ,
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Ubóstwo jako  ochrona przed upadkiem
W  w ie d e ń s k ie j  g w a rz e  lu d o w e j is t n ie j e  „ p o ­

w ie d z o n k o " : w sz y s tk o  j e s t  ź le , n a m  s ię  n a c  s ta ć  
n ie  m o ż e . C oś p o d o b n e g o  m ó w i s ię  i  p is z e  s ię  t e ­
r a z  o  P o ls c e  z  z a s to s o w a n ie m  r o d z im e j  „ m a k s y  -  
m y “ , ż e  g o ły  ( rozbo ju  s ię  n ie  b o i. N a  c a ły m  ś w ię ­
c ie  w a lą  s ię  ihrony p o tę ż n ie js z e  iniż t r o n y  n a j w i ę k ­
s z y c h  m o c a r z y . C o  b o w ie m  z n a c z y  ta k i  A lfo n s  
h is z p a ń s k i  w o b e c  n ie b y w a łe g o  w  d z ie ja c h  f a k tu ,  
że  f u n t  a n g ie ls k i  z  p a ry te to w y c h  4‘85 s p a d ł  n a  
3 ‘70 d o la ró w ?  A lfo n só w  i  i n n y c h  k ró l ik ó w  b y ło  
n a  św ie c ie  d u ż o , a le  f u n t  b y ł  ty lk o  je d e n  i  o n  p r z e ­
w ró c i ł  s ię .

Z a  f u n te m  p o s z ły  p r a w ie  w s z y s tk ie  i n n e  w a l u ­
ty .  Je sz c z e  m ie s ią c  te m u ,  g d y  f u n t  z a c z ą ł  s ię  
c h w ia ć , ś w ia t  k a p ita l i s ty c z n y  u s p a k a ja ł  s ię , że  
i s t n ie j ą  je szc ze  c z te ry  w a lu ty  p e w n e , m o c n e , w  
k tó r y c h  m o ż n a  lo k o w a ć  p ie n ią d z e , m ia n o w ic ie  
f r a n k i  f r a n c u s k i  i  s z w a jc a r s k i ,  d o la r  i  k o r o n a  
s z w e d z k a , tr o c h ę  te ż  g u ld e n  h o le n d e r s k i .  D z iś  t a  
lic z b a  z n a c z n ie  s ię  z m n ie js z y ła ,  g d y ż  S z w e c ja  n ie  
p ła c i  z ło te m , w  S z w a jc a r j i  b a n k i  b a n k r u tu j ą ,  H o -  
l a n d ja  m u s i  s w ą  w a lu tę  p o p ie ra ć  n a  g ie łd a c h , a  
o s ta tn io  —  co z a  n ie s ły c h a n a  rzecz ! —  z a c z y n a ­
j ą  s ię  n a w e t  o  d o la rz e  w y ra ż a ć  sc e p ty c z n ie .

W o b e c  t a k ie j  s y tu a c j i  „ b ie d n i"  k a p i ta l i ś c i  t r a -  
. c ą  g ło w y  i n ie  w ie d zą , j a k  i  g d z ie  u lo k o w a ć  sw o je  
m a ją t k i .  A k c je  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  s to j ą  d z iś  p o d  
p se m , p r z e m y s ł  n ie  d a j e  „ o d p o w ie d n ic h "  z y sk ó w , 
n a w e t  w  s c h o w k a c h  b a n k o w y c h  n ie  m o ż n a  —  bez  
p r o c e n tu  —  p ie n ię d z y  p rz e c h o w a ć , h o  r ę k a  p a ń ­
s tw a  i t a m  s ię g n ie .  D ziś , j a k  s ię  w y ra z i ł  z n a n y  z 
d o w c ip u  b a n k ie r  b e r l i ń s k i  F u r s te n b e rg ,  je s t  n ie -  
t y lk o  w s ty d e m  a le  i  c ię ż k im  k ło p o te m  b y ć  k a p i ­
t a l i s t ą  —  n a j le p i e j  p ie n ią d z e  sp a lić .

W  ty m  o g ó ln y m  p o to p ie  j e d n a  P o l s k a  p ły n ie  
b e z p ie c z n ie  w  sw e j a rc e  n ie  p rz e z  N o eg o  a  W ł. 
G ra b sk ie g o  z b u d o w a n e j ,  a  m ia n e m  „ z ło ty "  o -  
c h rz c z o n e j. D o b ry  p ie n ią d z , że  n ie ty łk o  w ła ś n i  r o ­
d a c y  r o z b i j a j ą  s o b ie  —  n a d a r m o  —  g ło w y , a b y  
j a k  n a jw ię c e j  z  n ie g o  u ło w ić , a l e  n a w e t  o b c y , n a ­
w e t z d e c y d o w a n i  w ro g o w ie , N ie m c y , g a r n ą  s ię  d o  
z ło teg o , odp m z y się g ają  s ię  o d  m a r k i ,  w y s ta w ia ją  
r a c b u n e c z k i  w  z ło ty c h . S łu s z n ie  m o ż n a b y  p o w ie ­
d z ieć , że  s a m i  n ie  w ie m y  co  p o s ia d a m y : u  n a s  
d o b r ą  w a l u t ą  j e s t  d o la r ,  z a g r a n ic ą  z a ś  c e n ią  z ło ­
te g o . 

O orędziach arcybiskupich
„G łos N a r o d u " , p i s z ą c  o  o r ę d z iu  p r y m a s a  H lo n ­

d a  w  s p r a w ie  k r y z y s u  g o sp o d a rc z e g o  ( w y j ą tk i  z  
te g o  l i s tu  p a s te r s k ie g o  p o d a w a liś m y  n ie d a w n o )  o -  
ś w ia d c z a : „ M o żn a b y  p o w ie d z ie ć  b e z  p r z e s a d y , że 
o rę d z ie  iks. p r y m a s a  d a  s ię  w  ty m  w z g lę d z ie  p o ­
r ó w n a ć  je d y n ie  ze  z n a n e m  w y s tą p ie n i e m  a r c y b i ­
s k u p a  iks. K ordacz ia". A  d a le j  d o r z u c a  u w a g ę :  
„ Z  p e w n o ś c ią  te ż , j a k  i  e n u n c ja c ja  p r a s k ie g o  k s ię ­
c ia  k o śc io ła , o rę d z ie  p r y m a s a  P o l s k i  s ta n ie  s ię  
w ła s n o ś c ią  c a łe g o  .p o w sze ch n e g o  k o śc io ła , c a łe g o  
m ię d z y n a r o d o w e g o  k a to l ic y z m u " .

O tó ż  p o  p ie rw s z e :  j e s t  n ie w ą tp l i w ą  p r z e s a d ą  s t a ­
w ia n ie  n a  r ó w n y m  p o z io m ie  o b u  l is tó w . —  W y ­
s tą p ie n ie  a rc y b is k u p a  K o rd a c z a  o c e n io n o  w  s f e ­
r a c h  w a t y k a ń s k ic h  ja k o  z b y t  c z e rw o n e  i a u to r a  o -  
r ę d z ia  „ z l ik w id o w a n o "  p o d  p r e te k s te m , ż e  je s t  z b y t  
s ę d z iw y  i s c h o rz a ły , a b y  m ó g ł r z ą d z ić  a rc h id je c e -  
z j ą  —  m im o , że  n ie  p o c z u w a ł s ię  o n  d o  n ie z d o l­
n o śc i p e łn ie n i a  s w y c h  fu n k c y j!

T o  te ż  i  d a ls z y  w n io s e k  „ G ło su  N a r o d u "  o  rae- 
k o m e m  p o d d a n iu  to n u  p rz e z  a rc y b is k u p a  K o rd a ­
c za  c a łe m u  k o śc io ło w i —  b r z m i  fa łs z y w ie  i  n i e a k ­
tu a ln ie .  J e sz c z e  k a p ita l iz m ,  c h o ć  je g o  g o s p o d a rk a  
ta k  t r a g i c z n ie  o d b i j a  s i ę  n a  ż y c iu  sp o łe c z e ń s tw , 
j e s t  t a k ą  p o tę g ą , ż e  k o śc ió ł g o tó w  s ię  c h w i la m i 
p rz y łą c z y ć  d o ... n a rz e k a ń  n a ń ,  a le  n ie  do walki.

S a m  „ G ło s  N a r o d u "  z d a j e  so b ie  sp ra iw ę  z  te g o , 
c y tu ją c  C h e s te r to n a , je d n e g o  z  s z e r m ie rz y  k a to ­
l ic y z m u  w  A n g lj i ,  a le  z a r a z e m  c z ło w ie k a  z  t e m ­
p e ra m e n te m , k tó r y  o d s ła n ia  p e w n e  p u n k ty ,  g d z ie  
k a to l ic k ie  c z y n n ik i  o c ią g a ją  s ję  j a k  n a jb a r d z i e j  z  
p ó jś c ie m  z a  g ło se m  E w a n g e lj i .

Represje przeciw obrońcom arcybiskupa Kordacza
KSIĘŻA ZASUSPENDOWANI I POZBAWIENI PRAWiA NAUCZANIA REŁIGJI

Zjazd rzymsko-katolickich biskupów Czechosło­
wacji, odbyty ostatnio w Ołomuńcu, uchwalił 
przedsięwziąć dlaleko idące represje'przeciw księ­
żom i członkom stronnictw kterykalnych, którzy 
krytykowali usunięcie arcybiskupa Kordacza z ar- 
cybiskupstwa przez papieża. Według oficjalnego 
komunikatu zostały dwa niemieckie dzienniki kle- 
rykalne „Deutsche Presse" i „Egerland", które 
drukowały wywiady dr. Kordacza uznane za pi­
sma niekatolickie. Zjazd biskupów wzywa wier­
nych, by tych pism nie czytali •; nie popierali w 
żadnej formie, duchownym zaś zakazuje współ­

A  d la c z e g o  t a k  rz e k o m o  je s t ,  d la c z e g o  z lo ty  c ie ­
sz y  s ię  ta k ą  p o p u la rn o ś c ią ?  C z y ta liśm y  p r z e d  k i l ­
k u  d n ia m i  w  „ C za s ie "  c a ły  w y w ó d  w  g u ś c ie  tego , 
że  n a s z e  u b ó s tw o  je s t  n a s z ą  s iłą . C o  m y  n p .  m o ­
ż e m y  s tr a c ić  n a  k r a c h u  a n g ie ls k im , k ie d y  n a sze  
w ie rz y te ln o ś c i w  f u n ta c h  s ą  m in im a ln e ?  Co n a m  
m o ż e  z ro b ić  z a ła m a n ie  s ię  S z w e c ji, k ie d y  m y  p o ­
z a  w ę g le m  n ie  m a m y  ż a d n y c h  p r a w ie  z  n i ą  s to ­
s u n k ó w ?  N ie  r o b i l i ś m y  z  n ik im  p r a w ie  ż a d n e g o  
in te r e s u  —  d o w o d e m , c o ra z  b a rd z ie j  k u r c z ą c y  s ię  
n a s z  w y w ó z  i p rz y w ó z , n ie  m o ż e m y  w ię c  d u ż o  
s tr a c ić .  A  d z iś  k r a j  b e z  s t r a t  je s t  u n ik a te m  i d l a ­
te g o  w a lu ta  je g o  n i e  c h w ie je  się .

P o d z iw ia m y , a le  n ie  z a z d ro ś c im y  ta k ic h  k p in  z 
s ie b ie  sa m eg o . J e ż e l i  w  ż y c iu  p o to o z n e m  m ó w i 
s ię , c o  z re s z t ą  n ie  je s t  p r a w d ą ,  że  u b ó s tw o  n ie  
je s t  w s ty d e m , to  w  k a ż d y m  r a z ie  o b n o s z e n ie  s ię  
z  u b ó s tw e m  p u b lic z n e m  n ie  je s t  d o w o d e m  c e n ie ­
n ia  s ie b ie  s a m e g o . G d y b y  n p . p o w ie d z ia n o , że  P o l ­
s k a  je s t  k r a je m  b ę d ą c y m  n a  d o r o h k u  i d la te g o  
je s t  o s tr o ż n ą  w  s w y c h  in te r e s a c h  —  b y ło b y  to , 
m o ż e  n ie c a łk ie m  z g o d n e  z  p r a w d ą ,  a le  b y ło b y  —  
le p s z y m  s z y ld e m  d la  z a k r y c ia  c a łe j  p r a w d y .  T y m ­
c z a se m  u  n a s  o b n a ż a  s ię  t ę  p r a w d ę  w o b ec  c a łe g o  
ś w ia ta  p o w ta rz a ją c y m  s ię  j u ż  p r z e z  k i lk a  ł a t  z  
r z ę d u  f a k te m  u c h w a la n ia  w y so k ic h  b u d ż e tó w  i 
n ie m o ż l iw o śc ią  ic h  d o c ią g n ię c ia  —  czy  to  m a  b y ć  
je d n y m  z s y m p to m a tó w  n a sz e g o  u b ó s tw a , czy  
p rz e c ią g n ię c ie m  s t r u n y  t j .  z d o ln o śc i lu d n o ś c i  do  
p o n o s z e n ia  n a d m ie r n y c h  c ię ż a ró w ?

Z r e s z tą  im  d łu ż e j  p r z e s i le n ie  w a lu to w e  w  E u r o ­
p ie  t r w a ,  te rn  g ło ś n ie j  z a c z y n a ją  u  n a s  m ó w ić , że  
p rz e c ie ż  c a łk ie m  n a  s u c h o  z  te g o  o g ó ln e g o  b ło ta  
k a p ita l is ty c z n e g o  n ie  w y jd z ie m y . R ó ż n ic a  m ię d z y  
w ię k s z y m  c zy  m n ie js z y m  u d z ia łe m  w  te j  k ą p ie l i  
p o le g a  n a  te rn , że  p o d c z a s  g d y  g d z ie in d z ie j  o r g a ­
n iz a c je  p r z e m y s ło w o - h a n d lo w e  j a k o  m a ją c e  w ię k  
sz y  r o z m a c h  w p a d ły  g łę b ie j n iż  n a s z e  ś la m a z a rn e , 
t r z y m a ją c e  s ię  o s tr o ż n ie  b rz e g ó w . J e sz c z e  n i e  w ia ­
d o m o , co  b ę d z ie  z  n a s z y m  e k s p o r te m  w ę g la , co  
b ę d z ie  z  p e w n e m i g a tu n k a m i  e k s p o r tu  łó d z k ieg o  
i łd .  —  z a w c z e śn ie  n a w e t  d z iś  ju ż  c ie sz y ć  s ię  z  n a ­
sz e g o  u b ó s tw a , k tó r a  m a  n a s  u c h ro n ić  p r z e d  s t r a ­
ta m i  i  z ro b ić  n a s z ą  w a lu tę  p r z y c ią g a ją c ą  d l a  i n ­
n y c h .

„ W y r a z i ł  s ię  n ie d a w n o  G h e s te r to n  —  p is z e , —  
ż e  k a to l ic c y  m o r a l i ś c i  w z ię li  w p ra w d z ie  z a  p o d ­
s ta w ę  s w e j  e ty k i  g o sp o d a rc z e j s ło w a  C h r y s tu s a  
P a n a  o  b o g a c z u , k tó r e m u  t r u d n ie j  b ę d z ie  w e jść  
d o  k r ó le s tw a  n ie b ie s k ie g o , n iż  w ie lb łą d o w i p r z e jś ć  
p r z e z  „ u c h o  ig ie ln e " ;  a le  —  p o w ia d a  G h e s te r to n  — 
główna część ich wysiłków  id z ie  n a  to , ż e b y  to  
„ u c h o  ig ie ln e "  m o ż liw ie  n a jb a r d z i e j  rozszerzyć, 
a  „ w ie lb łą d a "  pomniejszyć".

„ G ło s  N a r o d u "  w p ra w d z ie  d o p o w ia d a , że  j e s t  to  
o k r e ś le n ie  z ło ś liw e , a l e  n ie  m o ż e  z a p rz e c z y ć , ż e  o -  
b e c n a  e ty k a  k a to l ic k a  ( w  p o p u la r n e m  —  d o d a je  —  
u ję c iu )  j e s t  „ o k ro jo n a  z  p e w n y c h  d z ia łó w " .

C h o c ia ż  w y ra ż e n ie  p o w y ż sz e  s ta r a  s ię  ó w  
d z ie n n ik  d a le j  o b ja ś n ić  —  m a  o n o  c e c h y  b a ł a ­
m u tn e .  W  m ia r ę  o d d a la n i a  s ię  o d  p ie rw o tn e g o  
c h r y s t ją n iz m u ,  w  m ia r ę ,  g d y  p r z e d s ta w ic ie le  k o ­
śc io ła , ic h  g ó rn e  s fe ry  p o c z ę ły  ż y ć  ż y c ie m  w ła d ­
c ó w , a  n ie  w z o re m  u b o g ic h  u c z n ió w  i k r z e w i­
c ie li  n a u k i  C h r y s tu s a , m n o ż ą  s ię  u s tę p s tw a  n a  
rz e c z  s i l n y c h  te g o  ś w ia ta .  W ie le  p e d a g o g ic z n y c h  
c z y n ó w  C h r y s tu s a  p r z e n ie s io n y c h  z o s ta ło  w  d z ie ­
d z in ę  o b rz ę d o w ą  j e d y n ie  —  „ z a b a ls a m o w a n y c h " . 
W ie le  s łó w  p o w ta rz a  s ię  o d ś w ię tn ie  ty lk o .

„ G ło s  N a r o d u "  p o ś r e d n io  p r z y z n a je ,  ż e  w y h o d o ­
w a ł  s ię  o s ta te c z n ie  c h ry s t ja j i iz m  ta k i ,  ż e  n a w e t  
o rę d z ie  a r e y h ,  H lo n d a , je g o  z w ro ty , b ę d ą  „ n o w o ­
ś c ią  d l a  d z is ie js z e g o  sp o łe c z e ń s tw a " .

N a  k a p ita l iz m  p is z e  s ię  c z a s e m  o sk a rż e n ia .
N a  s o c ja l iz m , k tó r y  z  n im  w a lk ę  p ro w a d z i ,  

m io t a  s ię  k lą tw y .
— ooo —

pracy w  nich pod groźbą suspensji a divlnis. Zjazd 
biskupów zatwierdzi! również dokonane już re­
presje na księżach Manuelu Egerlem i Wojciechu 
Szandizie.

Ks. Manuel Egerle zosta! przez administratora 
archidiecezji praskiej zasuspendowany a divinis i 
pozbawiony prawa wykonywania funkcji kateche­
ty, oraz tytułu radnego konsystorza. Ks. Wojciech 
Szanda, profesor fakultetu teologicznego na cze­
skim uniwersytecie w Pradze, został zasuspendo­
wany a divinis i pozbawiony prawa wykładania 
na fakultecie teołogicznym. Zjazd biskupów te te-

presje zatwierdził, tudzież postanowił, że suspen- 
dowani a diyinis i pozbawieni prawa nauczania re- 
ligji będą wszyscy księża, którzy pisali artykuły 
w  obronie Kordacza lub pochwalali uchwały nie­
dawno odbytego zjazdu „buntowników" księży w. 
Chebie. Dla wyśledzenia tych „winowajców" stwo 
rzona została specjalna „komisja śledcza", która 
będzie się starała uchylić zasłonę pseudonimów, 
pod któremł owi księża występowali w prasie.

Nuncjusz papieski, który był obecny na zjeździę, 
wyraził wielkie zadowolenie, że biskupi postępują 
tak energicznie. W dalszym ciągu swego przemó­
wienia oświadczy! nuncjusz, że wszystko to, co 
przeciw niemu pisano, nie może go dotknąć, gdyż 
sądzić go może 'tylko sam papież, a ten doskonale 
wie, że nuncjusz nic innego nie uczynił, jak to, że 
dokładnie wykonał jego, papieża, instrukcje. Kato­
likom nie może być dozwolona publiczna dyskusja 
o postępowaniu nuncjusza i biskupów, bo toby 
znaczyło koniec dyscypliny kościelnej.

Te „energiczne" represje i oświadczenie nuncju­
sza stwierdzające ponad wszelką wątpliwość, że 
napędzenie Kordacza było wypływem bezpośred­
niej woli papieża są przebajeczną ilustracją do za­
chwytów „Głosu Narodu" nad słynną enuncjacją 
Kordacza i pasowania przezeń kardynała Hlonda 
na „polskiego Kordacza". Czyżby tak bliską miała 
być chwila, w której „Głos Narodu" podzieli los 
„Deutsche Presse" i .JEgerlandu", a jego duchowni 
współpracownicy będą zasuspendowani a diyinis? 
Doprawdy nie chce się nam w to uwierzyć! Ra­
czej przypuszczać należy, że „Głos Narodu" zaga­
lopował się troszeczkę w  pogoni za dowodami 
„antykapitalistycznego stanowiska Kościoła", ale 
cofnU się w porę. Przyjemnieby może było ze­
rwać zbyt wyraźną etykietę kapitalistyczną, ale 
Roma locuta i causa finita.

Wiadomość^ polityczne
0  GŁOWĘ OURTIUSA

Nie kanclerz Bruning, nie przywódca partii lu- 
*dowej Dingeldey mają rozstrzygnąć, czy Curtius 

zatrzyma tekę spraw zagranicznych — decyzja 
zależy tylko od Hindenburga. Curtius kurczowo 
trzyma się teki, mimo że znaczna część gabinetu
jest z jego polityki niezadowolona. Pisma niemiec- . 
kie twierdzą, że to trzymanie się nic mu jednak

; nie pomoże, że jeszcze przed zebraniem się parlafe!' 
mentu, tj. przed 13 bm. musi ustąpić, aby ode­
brać nacjonalistom okazję do zgłoszenia wniosku 
o  wotum nieufności. Osoba jego następcy nie jest 
jednak znaną, najczęściej wymieniają sekretarza 
stanu Biilowa, ambasadora w Londynie Neuratha, 
tego ostatniego jako kandydata Hindenburga.

UBYŁ JEDEN KŁOPOT REPUBLIKANOM 
HISZPAŃSKIM

Jako depesza, mato kogo na pierwszy rzut oka 
interesująca, .pojawiła się wiadomość o śmierci in­
fanta hiszpańskiego, księcia Jaime. Czytelnik mógł 
sądzić, że chodzi tu o  jednego z  synów byłego 
króla Alfonsa XIII. Tymczasem śmierć usunęła z 
widowni pretendenta do tronu hiszpańskiego, syna 
don Cwrtosa.

Alfons musiał był opuścić tron i Hiszpanię, 
zdmuchnięty silnym prądem republikańskim. — 
W warunkach takich, czyż można było na serjo 
traktować pretendenta do korony, która w proch, 
spadła?

A jednak w siedlisku klerykalizmu i dążności od­
środkowych, zresztą w dawnem ognisku ruchu 
karlistycznego, w kraju Basków, podnoszono, jako 
imię sztandarowe przeciwko „bezbożnej" republi­
ce hiszpańskiej — imię księcia Jaime.

Zmarły liczył lat 61 i jako kawaler nie pozosta- ' 
wił dziedzica... swoich pretensyj.

Za czasów carskich sliużyl on w wojsku rosyj- 
skiem w  pułku gwardyjskim huzarów grodzień­
skich, który należał do garnizonu warszawskiego.

ORĘDZIE HOOVERA
Pisma amerykańskie donoszą, że na zbliżającą 

się sesję Kongresu prezydent Hoover ma ogłosić 
orędzie, którego najważniejszym punktem będzie 
zapowiedź 5 letniego moTatorjum w  rozbudowie 
floty. To postanowienie jest wynikiem dwóch ko­
nieczności: l) oszczędzanie ze względu na deficyt 
półtora miljarda dolarów, 2) giest wobec przyszłej 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej. Dla 
umożliwienia tego programu Hoover ma zamiar 
zrobić coś nieznanego w dziejach wewnętrznych 
Ameryki, mianowicie powołać gabinet złożony z 
przedstawiciel’ obu wielkich stronnictw: republi­
kanów i demokratów, coś w rodzaju rządu naro­
dowego. Jeżeli te pogłoski polegają na prawdzie, 
byłoby to przełamaniem dotychczasowej zasady, 
wedle której prezydent mianuje rząd z tona tego 
stronnictwa, które przeprowadziło jego wybór. .
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Linję kolejową Kraków— Miechów buduje wojsko
W tych dniach rozpoczęto roboty przygoto­

wawcze około budowy linji kolejowej Kraków— 
Aiechów. Zaczęto sypać nasyp na odcinku od ul. 
Camiemnej poza IV bastion na Prądniku Białym.

Prace te wykonuje pułk kolejowy. Na dalszym 
dcinku prowadzi roboty ziemne firma Kurkie-

Dla bezrobotnych nauczycieli
Wobec tego, że w krakowskim okręgu szkolnym 

koło 250 nauczycieli szkół średnich państwowych 
dniem 1 września for. albo zredukowano. albo 

osławiono w  stan nieczynny, na posiedzeniu koła 
'NSW w  Krakowie przyjęto jednomyślnie wnto- 
ek, domagający się stworzenia własnego iundu-

Jeden z rekordów
BEZROBOTNY WYRZUCONY Z MIESZKANIA

Przed dwoma laty przy ul. Sierakowskiego 72 
r Łodzi zamieszkiwał Jan  Majticzak, fabryczny 
obotniik, pozostający dłuższy czas bez pracy. Po- 
ieważ nie płacił w terminie komornego eksmi- 
»wano go wraz z żoną i trojgiem  małych dzieci, 
amieszikały przy ul. Ludomierskiej 107 szwagier 
?go zezwolił m u zamieszkać w swej małej ko- 
lórce drewnianej. Z czasem rozeschłe deski uŁwo- 
zyły dwie szpary, przez które chłód i  zimno wni- 
ały do mieszkania. Dzieci zaziębiły się. Majtczak 
aczął szpary zalepiać gliną, ratując się przed 
imnem. Natychmiast zjawiła się z inspekcją ko- 
lisja budowlana pod nieobecność Majtczaka, któ-

Wojna po.,, kupiecku
„WYKUPIENIE" ŻOŁNIERZY NIEPRZYJACIELSKICH WRAZ Z ICH SPRZĘTEM WOJENNYM 

KOSZTOWAŁOBY TANIEJ, NIŻ PROWADZENIE WOJNY
Pewien amerykaniin, niejaki Charles L. De- j gotówką ma rękę 1.000 doi., płacąc m u również za 

ridge z St. Louis, autor 126 książek matematycz- • ekwipunek, jaki ze sobą przyniesie, a więc za ka- 
ych, wydał broszurę, w  której jest obliczenie, ile ; rabin, bagnet, armatę, aeroplan, łódź podwodną 
osztuje prowadzenie wojny. Otóż m atematyk ten i lub pancernik bojowy. W  ten sposób postępując, 
ryliczył, że zabicie jednego żołnierza nieprzyja- I rząd strony przeciwnej wykupiłby wkrótce wszyst 
ielskiego na wojnie kosztuje 3.750 doi. Pan De- i kie okręty wojenne nieprzyjaciela, armaty, la- 
ridge proponuje, by wojny zakończyć w ten spo- i tawce, żołnierzy, tak, że wnet zabrakłoby... m e­
lb taniej, oszczędniej i szybciej: każdemu żal- i przyjaciela i wojna byłaby skończona, 
ierzowi lub marynarzowi, który zdezerteruje z I To się nazywa wojować praktycznie, po kupiec- 
seregów nieprzyjacielskich, niechby rząd płacił I ku, po... amerykańsku.

: ruchu soctailstucznegG
—o—

W TRZEBINI I OKOLICY
Dnia 29 sierpnia odbyła się doroczna koraferen- 
a członków organizacji politycznej PPS  w  Trze- 
i z porządkiem dziennym: 1) Odczytanie proto- 
ału z  ostatniego rocznego zebrania. 2) Sprawo- 
lanie z działalności przewodniczącego, sekreta- 
«r, skarbnika oraz komisji rewizyjnej. 3) W ybór 
owego komitetu. 4) Wolne wnioski.
Konferencję zagaił tow. Polaczek, tow. Dudziak 
iczytał protokół z ostatniego rocznego zebrania, 
tóry został przyjęty do zatwierdzającej wlado- 
tości.
Sprawozdanie za rok sprawozdawczy złożyli 

>w. Potoczek i Dudziak, oraz skarbnik tow. Gło- 
>wski. Nad sprawozdaniami wywiązała się dys- 
usja, w której przemawiali tow.: Koryczan, A- 
imczyk, Szybałskł i Nadhera, poczem na wnio- 
:k członka komisji rewizyjnej tow. Biegi uchwa- 
no absolutorium ustępującemu komitetowi.
Do punktu 3 po przemówieniu kilku towarzy- 

:ów została wyłoniona komisja-matka, która po 
5-minutowej przerwie przedłożyła do uchwalenia 
fład nowego komitetu i po uzgodnieniu przez ze- 
ranych członków- został w ybrany komitet w 
(ładzie następującym: A. Potoczek przewodniozą- 
/, J. Koryczan zastępca, J. Dudziak sekretarz,

Płozowski skarbnik, F. Nadhera, P. Biega za- 
ępca, Jaśkiewicz, Adamczyk, Dobrowolski i Szy. 
ilski członkowie zarządu. Komisją rewizyjna: 
adhera Jan, Głuch Ignacy i Barański Józef; sąd 
olubowny: Zając Melchior, Musialik Józef i De­
anów Teodor, oraz delegaci: z komitetu „Gór- 
t“  Zakrzewski Ant. i komitetu z Myślachowic 
iw. Kopeć. ,  * »

W myśl uchwały komitetu PPS odbyło się w 
lin 30 sierpnia br. w Domu Robotniczym w Trze- 
ni publiczne zgromadzenie, na które przybył tow. 
oset Żuławski. P rzy szczelnie zapełnionej sali, 
jczmyoh ubikacjach i korytarzu przez zebranych

wicz-Zarzycki przy pomocy bezrobotnych. Na ten 
cel wyasygnował komitet, zbierający fundusze na 
bezrobotnych 100.000 złotych.

M usim y tu zaznaczyć, że skarb  p ań stw a  z a in 'a s t 
użyć bezrobotnych, p o w ierzy ł g łów ną p racę  w oj­
sku. Tak się p racuje  nad zm niejszeniem  bezrobocia.

szu bezrobocia nauczycieli, na który składałyby 
się już zdeklarowane datki.

Wśród zredukowanych nie brak takich, którzy 
posiadają liczniejszą rodzinę.

Straszna tragedia nauczycieli.

naszej b iu rokrac ji
ZA NAPRAWĘ DREWNIANEJ KOMÓRKI 
ra  eksmitowała go z komórki, pieczętując drzwi. 
Rzeczy zostały wewnątrz. Interwenjiującemu bez­
robotnemu oświadczono w biurze inspekcji budo­
wlanej, iż nie m iał on praw a zalepiać szpar gliną, 
gdyż w ten sposób komórka upodabnia się do 
murowanego domku, ma co jest potrzebne zezwo­
lenie inspekcji budowlanej. Pozatem polecano m u 
poczynić starania w starostwie grodzkiem. M ajt­
czak starania czyni, co nie przeszkadza, iż dwie 
noce spędził pod golem niebem.

T a k  o to  w y g lą d a j ą  w p r o s t  n ie p o c z y ta ln e  —  ja k  
powiada „Gazeta Warszawska'* wybryki naszej 
rodzimej biurokracji w  dobie sanacji.

tow. Potoczek zagaił zebranie, przewodniczyli: 
tow. Koryczan i Adamczyk.

Referat wygłosił tow. poseł Żuławski, przedsta­
wiając ogólną sytuację polityczną i  gospodarczą 
w  kraju, położenie całego społeczeństwa, a  szcze­
gólnie zubożenie i nędzę chłopa i robotnika. — 
W dyskusji przemawiali tow. Dudziak i Potoczek. 
Po uchwaleniu rezolucji, domagającej się między 
innemi od rządu rozszerzenia zasiłków dla bezro­
botnych oraz zabezpieczenia na zimę, zaspokoje­
nia niezbędnych potrzeb wszystkich bezrobotnych 
zostało to imponujące zebranie po odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru" rozwiązane.

Równocześnie w  tym samym dniu o  godz. 3 po 
południu odbyło się podobne zebranie w sali gmin­
nej w Myślaohowicach, które zagaił tow. Poto­
czek, a  przewodniczył mu tow. Gheohelski. Tow. 
poseł Żuławski wygłosił półtoragodzinny referat. 
Po przemówieniu tow. Kopcia i Potoczka i uchwa­
lonej rezolucji jednogłośnie tow. Chechelski roz­
wiązał zebranie.

W  niedzielę 27 września br. odbyło się zgroma­
dzenie w Lgocie, gdzie przy bardzo licznem audy­
torium wygłosił referat tow. Peller z Krakowa. 
Po uchwaleniu jednogłośnie odczytanej rezolucji 
zgromadzenie zostało zamknięte.

Dr M ed. D. LEHRHAFT
ordynuje od środy dnia 7 b. m. przy

u l. D łu g ie j L . 0
co d zien n ie  od godz. 3—6 po połud.

W godzinach ordynacyjnych telef. Nr. 171—7t» 
poza ordynacją telef. Nr. 157—44.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI

KRONIKA
TŁUMNE OTWARCIE WYSTAW WOJCIE­

CHA KOSSAKA, TERLECKIEGO I „KOLORU". 
Jak przewidywaliśmy, niedzielne otwarcie w ysta­
wy Wojciecha Kossaka odbyło się przy  tłumnym 
udziale publiczności. — Do godziny 4 popołudniu 
przez sale Pałacu Sztuki przewinęło się przeszło 
dwa tysiące osób. Przed olbrzymiemi płótnami 
znakomitego malarza gromadziło się ustawicznie 
bardzo wielu widzów, którzy ustawicznie .wracali 
do tych dzieł i komentowali je żywo. W  salach 
Terleckiego, grupy „Kolor" oraz w  salach, gdzie 
widzą dzieła przeznaczone do losowania, również 
panował ścisk. W ystaw a ta będzie miała trw ałe i 
duże powodzenie. Zestawienie dzieł mistrza Kossa­
ka z dziełami młodszej generacji da je doskonałą 
sposobność porównania kierunków i techniki i w y­
robienia sobie żdania, że każda sala jest ciekawa 
i w arta zobaczenia. To też i w  dniach powszednich 
salony Pałacu są pełne. Młodzież szkolna powinna 
skorzystać ze sposobności i pilnie zwiedzać te w y­
stawy. Dyrekcja młodzieży tej daje specjalne zniż­
ki, również dla wycieczek zbiorowych z bliskiej 
prowincji. Na trzy tygodnie ma więc Kraków pię ­
kną i pouczającą atrakcję, którą należy widzieć.

KONKURS PIANISTÓW, SKRZYPKÓW I WIO 
LONCZELISTÓW ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RjA- 
DJA W  KRAKOWIE. Rozgłośnia krakowska pol­
skiego radja ogłasza niniejszem konkurs dla pia­
nistów, skrzypków i  wiolonczelistów krakowskich. 
Konkurs odbędzie się ,w ciągu listopada for. Do 
konkursu dopuszczeni zostaną pianiści, skrzypko­
wie i wiolonczeliści, mieszkający w zasięgu de­
tektorowym krakowskim, którzy nie przekroozyłi 
26 lat życia, i do wzięcia udziału w konkursie zo­
staną zakwalifikowani przez komisję artystyczną 
rozgłośni. Zgłoszenia do udziału w  zawodach bę­
dzie przyjmowała dyrekcja rozgłośni (ul. Baszto­
wa 9) .w godzinach urzędowych. Każdy uczestnik 
konkursu będzie miał zarezerwowanych dla siebie 
15 minut produkcji przed mikrofonem; W ybór u- 
tworów zależeć będzie od ubiegających się o  na­
grody. Nagrody naznaczone przez rozgłośnię kra­
kowską są następujące: trzy  pierwsze nagrody dla 
pianisty, skrzypka i wiolonczelisty po 200 złotych, 
trzy drugie nagrody dla pianistów po 100 złotych, 
dwie drugie nagrody dla skrzypków po 100 zł. — 
i jedna druga nagroda dla .wiolonczelisty 100 zł. 
Oprócz tego dyrekcja rozgłośni krakowskiej zwra 
ca się do szerokich sfer społeczeństwa z  zapró£ 
szeniem do zgłaszania nagród prywatnych ze ’ 
szczególnem przeznaczeniem (np. dla najmłodsze­
go pianisty, skrzypka, względnie wiolonczelisty, za 
najlepsze wykonanie utworu pewnej epoki lub pe­
wnych kompozytorów, za największą technikę, za 
najpiękniejszy ton ifcp.). Sąd konkursowy będzie 
się składać z dwóch przedstawicieli rozgłośni k ra­
kowskiej, po jednym przedstawicielu konserwato­
rium, krakowskiego Tow. muzycznego, Instytutu 
muzycznego, Szkoły muzycznej im. Żeleńskiego i 
Związku pedagogicznego nauczycieli muzyki ,w 
Krakowie. Nagrodzeni w  konkursie muzycy w y­
stąpią następnie w koncertach rozgłośni krakow­
skiej.

WALNE ZGROMADZENIE DOBROCZYNNEJ 
KASY POŻYCZKOWEJ odbyło się wczoraj w  o* 
becnoóci delegata amerykańskiego „Joinitu" dyr. 
Gitermama. (Prezes zarządu gminy izr. dr. Rafał 
Lanidau złożył sprawozdanie z czynności Wydzia­
łu, stwierdzając, że od połowy 1926 do połowy br. 
udzielono drobnym kupcom i rękodzielnikom 5284 
bezprocentowych pożyczek w  łącznej kwocie 
1,040.000 zł., a spłacono 894.000 zł. tak, że w obie­
gu jest pożyczek na okrągło 146.000 zł. Dr. Lanidau 
podniósł konieczność rozszerzenia działalności sto­
warzyszenia wobec ciężkiego położenia gospodar­
czego i zapobieżenia w ten sposób szerzącej się 
z powodu bezrobocia nędzy. Po dyskusji, w  której 
stwierdzono piękny rozwój tej dobroczynnej In­
stytucji, uchwalono na wniosek prezesa Związku 
inwalidów p. Buchnera podziękowanie Wydziało­
wi za gorliwą i owocną pracę. Dyr. Giterman 
przyrzekl imieniem amerykańskiego „Joinitu" po­
parcie 1 udzielenie dalszej znacznej pożyczki na ce­
le stowarzyszenia.

WIELKI POŻAR W SKLEPIE PRZY UL. DIE­
TLA. W sklepie galanteryjnym Guttera Samuela 
przy ul. Dietla 77, wybuchł w nocy pożar. P rzy­
była straż pożarna po oderwaniu zamków ogień 
ugasiła. Szkoda według podania Gutter wynosi o -  
koło 13-000 zł. Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek zapruszenia ognia. Sklep był ubezpieczo­
ny na kwotę 2000 dolarów atner.

STARUSZKA WPADLA POD WÓZ. Na ul. Wie­
lopole wpadla pod przejeżdżający wóz konny ja­
kaś licząca około 60 lat życia kobieta i doznała 
ciężkich obrażeń na calem ciele. Staruszkę opa­
trzył lekarz i przewiózł ją do szpitala. Nazwiska 
nieszczęśliwej nie stwierdzono, gdyż nie odzyska­
ła ona przytomności.



N A P R Z Ó D " -  Nr. 229 Środa 7 października 1931

KURS OBSŁUGI KOTŁÓW PAROWYCH roz- 
pocznie się w Muzeum przemyslowem (Kraków, 
ul. Smoleńsk 9) w piątek 9 bm. o godz. 6 popoi- 

sali Nr. 119, kurs rysunków dla metalowców w 
poniedziałek 12 bm. o  godz. 6 popoi- w sali Nr. 119.

FATALNY UPADEK Z ROWERU. Na Woli Ju- 
stowskiej spadl z roweru Stanisław Rospond (lat 
21) laborant Kasy chorych. Lekanz pogotowia rat- 
stwierdził u Rosponda ciężkie obrażenie kręgosłu­
pa. W groźnym stanie przewieziono Rosponda do 
szpitala.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Spirytusem denatu­
rowanym usiłowała otruć się 18-letnia Anna Ry- 
bakówna, zamieszkała przy ul. Długiej 54. P o  za­
stosowaniu środków zaradczych lekarz pogotowia 
rat. przewiózł desperatkę do szpitala. Powodem 
zamachu samobójczego była zawiedziona miłość.

— o o o  —
T E A T R Y  I K O N C E R T Y

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
Zabawna satyryczna komedja.St. Biedrzyńskiego „Po­
wrót do grzechu" ukaże się dziś we środę, na przed­
stawieniu popularnem po cenach zniżonych. Jutro a w 
piątek również na przedstawieniach popularnych po ce­
nach zniżonych, powtórzony będzie z wielkim nakła­
dem wystawiony i uwieńczony wybitnym artystycznym 
sukcesem utwór dramatyczny Słowackiego „Mtodowe". 
Niewątpliwie zwłaszcza młodzież, której twórczość Sło­
wackiego jest zawsze droga, skorzysta ze sposobnośoi 
ujrzenia tego dzieła. Na sobotę przygotowuje się sław­
na komedia satyryczna hiszpańskiego pisarza, Jacinto 
Benavenite „Krąg interesów", w której pod pozorem 
swawolnej arlekinady w stylu „commedia del‘a.rte“ u- 
krył ten wybitny pisarz dużo mądrości życiowej i  poe­
zji. W głównej roH Kryspina wystąpi poraź pierwszy, 
wybitny artysta teatrów szytmanowskich p. Józef Kar­
bowski, nadto przedstawią się: w roli Colombiny p. 
Felicja Trapszo, cónka popularnej niegdyś w teatrze 
krakowskim Tekli Trapszo-Krywultowej, oraz w roli 
Arlekina p. Stefan Michalak z teatru łódzkiego.

ARTYŚCI WIEDEŃSCY W BAGATELI. Znakomity 
zespól artystów wiedeńskich, a mianowicie: — Harry 
Liedtke, Rudolf Edin Rogge, Maks Landa, Karola Toelle, 
Trauite Carlsen i inni wystąpi tylko dwa razy w teatrze 
Bagatela w sobotę 10 i w niedzielę 11 bm. o godzinie 
10‘40 w nocy. Artyści wiedeńscy zatrzymają się w Kra­
kowie w przejeździć do Rumunji. Wystawiona będzie 
sztuka Oskara Wildea „Idealny mąż". Bilety do naby­
cia w kasie teatru Bagatela od czwartku 8 bm. od go­
dziny 10—2 i od 4—8.

IRENE DE NOIRET, światowej sławy paryska pie­
śniarka, wystąpi w niedzielę 11 i we środę 14 bm. w 
Starym Teatrze i wykona w oryginalnych kostjumach 
pieśni i piosenki „wszystkich narodów". Śpiewaczka ta, 
występująca na stołecznyoh scenach zagranicy z ogro- 
mnem powodzeniem, odtwarza pieśni w dwunastu je­
żykach i cieszy się rozgłosem świetnej inłerpretatorki 
piosenek lekkiego stylu.

— O O O -
O D C Z Y T Y  I Z E B R A N IA

ODCZYT „Z WĘDRÓWKI PO SZKOŁACH ZAGRA­
NICĄ'* wygłosi p. Józefa Bergrflnówna dziś we środę 
o godzinie 18 w sali Towarzystwa Rolniczego w Kra­
kowie na wystawie prac artystek krakowskich. Pre­
legentka kilka miesięcy spędziła w szkołach niemiec­
kich, włoskich, austriackich, zebrała bogaty materjał 
naukowy i przedstawi część swoich spostrzeżeń. Wstęp 
50 groszy, dla młodzieży 10 groszy.

SPORT
HAKADUR—SIŁA. W  niedzielę 4 bm. odbył się mecz 

kwalifikacyjny o wejście do klasy B między ŻKS Ha- 
kadiur a ŻRKS Siła z wynikiem 3:0 na korzyść Haka- 
duru. Sędzią p. Sławikowski bardzo dobry.

— ooo —

i
PPŁK? MORAWSKI W STĘPUJE DO KLASZ­

TORU? Jak  donosi poznański. „Nowy Kur jer" — 
ppłk. Morawski, uczestnik wycieczki samochodo­
wej, której ofiarą padł śp. Aleks, br. Skrzyński — 
nie powróci już do Berlina na zajmowane przez 
siebie stanowisko attache wojskowego. Ppłk. Mo­
rawski tak  się przejął tragicznym wypadkiem, że 
nosi się, podobno, z myślą porzucenia służby woj­
skowej i wstąpienia do jednego z zakonów o su­
rowej regule.

KRWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA. Zniesienie 
pod Lwowem było widownią krwawej Iragedji. 
W  fabryce Baczewskiego był ziajęty jako maszy­
nista obywatel czechosłowacki Rudolf Skarka, któ­
ry  był wprawdzie żonaty, lecz z żoną nie żył. 
Objąwszy pracę na Zniesieniu, zamieszkał u 25- 
lelniej Władysławy Czyż, której miał obiecywać 
małżeństwo. Dowiedziawszy się, że żona przeby­
wa obecnie we Lwowie, Skarka udał się w nie­
dzielę rano do jej mieszkania w celu odebrania 
swoich rzeczy. Po paru godzinach powrócił do 
Władysławy Czyż z walizką zabraną od żony, 
lecz tu  spotkało go nieoczekiwane przyjęcie. Przy­
jaciółka zaczęła m u robić wymówki, że ją  zdra­
dza z byłą żoną, że nie dotrzymuje przyrzeczeń 
ilp. Powstała awantura, w czasie której Skarka 
oddał dwa strzały w głowę Czyżów ej, poczem 
trzema strzałami skierowanemi w skroń pozbawił 
się życia. Czyżów ą w stanie groźnym pogotowie 
przewiozło do szpitala.

KATASTROFA AUTOBUSOWA MIĘDZY BO­
RYSŁAWIEM A DROHOBYCZEM. W  niedzielę 
około godz. 15*15, na drodze między Borysławiem 
a Drohobyczem, we ■wisi Hubicze, wydarzyła się 
katastrofa autobusowa. Autobus numer LW. 91927, 
będący własnością Sykstusa Michewicza, zdąża­
jący z Borysławia do Drohobycza, wskutek śli­
skiej nawierzchni jezdni uderzył tyłem o słup te­
legraficzny tak silnie, że cały tył wozu wraz z sie­
dzeniem oderwał się i zdruzgotał kompletnie. P a­
sażerowie Edward Weber z Drohobycza, Michał 
Gros z Borysławia^ Pola Dublówna i Juda Gross- 
m an zostali wyrzuceni na jezdnię i  doznali cięż­
kich okaleczeń. Ciężko rannym  udzielono pomocy 
w ambulatorjum Kasy Chorych, poczem odwie­
ziono ich do szpitala w Drohobyczu. Reszta p a ­
sażerów wyszła bez szwanku.

PLED AMBASADORA LAROGHE‘A ZA 50 
GROSZY. Ambasador Francji, p. J. Laroche, prze­
jeżdżając własnem autem po mieście, zatrzymał 
się przed jednym z domów na Nalewkach. Przy 
kierownicy pozostał szofer, Kazimierz Bukowski. 
W  tym momencie ktoś rzucił na jezdnię, tuż pod 
samochodem, monetę 50-groszową. Szofer wysiadł 
w celu podniesienia monety, w tymsamym zaś 
czasie na stopień auta wskoczył jakiś oprysaek 
i skradł pled, poczem zniknął bez śladu. Wartość 
pledu wynosi 2.000 zł.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA ZW. LOKA­
TORÓW I SUBLOKATORÓW W URZĘDZIE 
ŚLEDCZYM. W  związku z toczącem się docho­
dzeniem, przesłuchiwany był w brygadzie fał­
szerstw urzędu śledczego w Warszawie w charak­
terze oskarżonego 45-łetni Henryk Balsam, dy ­
rektor związku lokatorów i sublokatorów w W ar­
szawie przy uil. Granicznej. Gdy zakomunikowa­
no Balsamowi, że zostaje on aresztowany, B. nie- 
[poistrzeżenie wyjął fcilka pastylek sublimatu i 
połknął, poczem zachwiał się i upadł. Wezwano 
pogotowie ratunkowe, które odwiozło desperata 
do szpitala.

ZBROJNY NAPAD NA POCIĄG TOWAROWY.
Pociąg pospieszno-towarowy Nr. 9461 po wy­

ruszeniu ze st. Włocławek w stronę Aleksandro­
wa został objęty przez eskortę policyjną. Z uwa­
gi na częste napady, otoczono pociąg specjalną 
ochroną. Służba kolejowa zaopatrzona była w ka­
rabiny i latarki elektryczne nowego typu. W chwi­
li, gdy pociąg m ijał las pod Aleksandrowem, z 
tyłu wagonów wskoczyło kilku drabów, którzy 
zostali spostrzeżeni przez eskortę. Konduktorzy i 
policjanci zaczęli latarkami oświetlać obie strony 
pociągu, równocześnie dając maszyniście sygnał 
wstrzymania biegu. W’ tym  momencie, z krzaków 
pobliskiego lasu padło kilka strzałów karabino­
wych. Kule ugodziły dwóch konduktorów, którzy 
po chwili zakończyli życie. Pociąg zatrzymano.

’ Zaalarmowano posterunki policyjne z Aieksan- 
I drowa i Włocławka, które w sile kilkunastu ludzi 
I zarządziły natychmiastową obławę w lesie, gdzie 
! skryli się bandyci i skąd rozległy się strzały.

W wyniku pościgu aresztowano 17 niebezpiecz­
nych cpryszków,- stanowiących wielką szajkę zło­
dziejską.

— o o o  —

£ zagranicn
NIEODDAWANIE POŻYCZONYCH KSIĄŻEK. 

Brzydki i naganny zwyczaj nieoddawania poży­
czonych książek, którego ujemne skutki odczuł 
prawie każdy z... kupujących książki daje się we 
znaki nietylko u  nas, w Polsce, ale i w innych 
krajach, w których czytelnictwo i księgarstwo są 
bardzo rozwinięte. Musi on być widocznie dość 
rozpowszechniony i w Anglji, gdzie powstał pro­
jekt, aby dzień 6 grudnia (Św. Mikołaj) obrać za 
dzień powszechnego zwrotu pożyczonych książek 
ich prawym posiadaczom. Projekt ten został przy­
jęty przez ogół czytelników w Anglji z aplauzem. 
Może przyjąłby się on i na naszym gruncie, w tej 
czy innej postaci. Spróbować warto! Zyskają na 
tern wszyscy!

POŁOWA LUDNOŚCI CHIN POZOSTAJE BEZ 
PRACY. Według oficjalnych danych chińskiego 
m inisterstwa pracy, arm ja bezrobotnych w Chi­
nach jest znacznie większa od całej ludności Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki,Półn. Obliczenie po­
wyższe oparte jest na ścisłych danych statystycz­
nych ze 120 restryktów, obejmujących w przybli­
żeniu 10 część całej ludności chińskiej, liczącej 
jak wiadomo, 432.000.000 mieszkańców. Z obli­
czenia tego wynika, że ponad 200 milj. ludzi w 
Chinach żyje w niezmiernie trudnych warunkach, 
wykony wuj ąc liczne prace dorywcze lub żebrząc. 
Zaledwie nikła garstka tych bezrobotnych utrzy­
mywana lub wspomagana jest przez krewnych.

Czas odnowić przedpłatę
na październik

T E L E G R A M Y
—o—

„Spadek" bezrobocia o 28 osób
Warszawa, 6 października (tel. wl. „Naprzodu") 

Wedle danych państwowych urzędów pośrednie 
twa pracy liczba zarejestrowanych bezrobotny©! 
w  dniu 3 bm. wynosiła 251.378 osób. W porów 
naniu z tygodniem ubiegłym spadek wynosi 28 o- 
sób. Zasiłki ustawowe w tygodniu od 20 do 2f 
września pobierało 54.260 osób.

Czwarty wiceminister skarbu
Warszawa, 6 października (tel. wl. „Naprzodu") 

„Iskra" donosi, że  w  kolach rządowych rozważa 
ny jest projekt utworzenia czwartego podsekreta 
rjatu stanu w  ministerstwie skarbu. Kandydatem 
na czwartego wiceministra jest p. Jastrzębski, sze 
komitetu ekonomicznego Rady ministrów. Zakre; 
jego działania objąłby ogólną politykę monopolów 
państwowych.

— o o  o —
NOWE PROJEKTY USTAW

W arszawa, 6 października (tel. wl, „Naprzodu") 
Do Sejmu wpłynął projekt ustawy, wypracowana 
przez ministerstwo spraw wojskowych, odnoszą­
cy  się do dróg lądowych i śródlądowo-wodnyał 
w  czasie wojny. Dalszy projekt tegoż minister 
stwa o-dnosi się do zmiany rozporządzenia o pra­
wie lofniczem i o pozbywaniu statków na drogaol 
wodnych śródlądowych.
SPRAW Y K O LEJO W E W  KOM ISJI SEJM OW E.

Warszawa, 6 października (teł. wl. „Naprzodu") 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji ko­
munikacyjnej referat o budowie kolei Kraków- 
Miechów przydzielono pos. Kleszczyńskiemu (BB) 
Przedłożenie o  uregulowaniiu stosunków służbo 
wych pracowników kolejowych przydzielono di 
referatu pos. Mi-nkowskiemu (BB).

ZNOWU ODŁOŻONA WIZYTA
Warszawa, 6 października (teł. wl. „Naprzodu") 

Zapowiedziana na wrzesień a  odroczona na 10 bm 
wizyta jugosłowiańskiego ministra spraw zagra 
mężnych p. Marinkovicza została odłożona na 2—i 
tygodni.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 72-LETNIEGO , 
STARCA Z POWODU NĘDZY

Warszawa, 6 października (teł. wl. „Naprzodu" 
Dziś rano z wybrzeża nad Wisłą w okolicy most 
kolejowego na Pradze rzucił się do W isły 72-letn 
Antoni Markowicz, ale patrol wodny wyratowa 
go. Powodem zamachu samobójczego był brai 
pracy i mieszkania.
OLBRZYMI POŻAR FABRYKI I MAGAZYNÓW

K°wno, 6 października. W  fabryce w aty i ban 
dąży „Vatolit" na przedmieściu Szańce wybuch 
dziś rano o godzinie 6 pożar, który zniszczył cal 
zabudowanie oraz przerzucił się na sąsiednie bu 
dynki fabryczne i sklado-we, niszcząc kolejno fa 
brykę pończoch „Gotfon", fabrykę koronek „Ne 
relit" i fabrykę chemiczną „Union Standard" ora 
sowiecki magazyn transytowy w raz z  iwielkien 
zapasami manufaktury, cukru i wyrobów gumo 
wych, mieszczący się wśród bloku budynków fa 
brycznych. Pożar trwa w dalszym ciągu. S tra t 
materialne są olbrzymie. Ogień powstał prawdo 
podobnie wskutek nieostrożnego obchodzenia si 
z ogniem. Zniszczone fabryki były największen 
przedsiębiorstwami przemysłowemi Litwy.

AUSTRJA WSTRZYMAŁA OBRÓT
PRZEKAZÓW PIENIĘŻNYCH Z ZAGRANICĄ
Wiedeń, 6 października. Ministerstwo poczt i te 

legrafów wydało dziś rozporządzenie wstrzymi 
jące komunikację przekazów pieniężnyoh z  zagra 
nicą. Jako powód tego zarządzenia podają, iż wy 
dane zostało w celu zapobieżenia spekulacji na ró 
żnicy kursów giełdowych.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
NA PRZEDSTAWIENIU W  TEATRZE 

Paryż, 6 października. Wczoraj podczas pre
m jery sztuki „Le General Boulanger" w jednyi 
z paryskich teatrów zaszedł wypadek, który wj 
wołał wielkie wrażenie. Na po-ozątku ostatniej 
aktu pewien mężczyzna siedzący w pierwszyc 
rzędach widowni powstał z miejsca i ze słowam 
„Umiera się nietylko z miłości, lecz także z  roa 
paczy" — strzelił do siebie z rewolweru, rani? 
się ciężko w brzuch. Jak  później stwierdzeni 
mężczyzną tym był literał Alexander Debray, ktć 
ry jednego z współautorów sztuki wystawiani 
czynił odpowiedzialnym za swoje niepowodzeń 
w dziedzinie literackiej. Ciężko rannego Debra 
przewieziono do szpitala.
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W IZ Y T A  A N G IE L S K A  W  P A R Y Ż U  

Paryż, 6  p a ź d z ie r n ik a .  P r a s a  f r a n c u s k a  d o n o s i ,
a n g ie ls k i  m in i s t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  lo r d  

s a d in g , k tó r y  d z iś  w ie c z ó r  p r z y je ż d ż a  d o  P a r y ż a ,  
ib a w i t u  d w a  d n i  i  o d je d z ie  d o  L o n d y n u  w e  
iw artedi w ie c z ó r .  W  k o n f e r e n c ja c h ,  ja k i e  p r z e -  
id z ia n e  s ą ,  o p ró c z  p r e m j e r a  L a v a la  i  g o ś c ia  a n -  
c lsk ie g o  w e z m ą  ta k ż e  u d z ia ł  m in i s t e r  s p r a w  z a -  
a n ic z n y c h  B r ia n d ,  m in i s t e r  s k a r b u  F l a n d in  i 
ib e rn a to r  B a n k u  F r a n c u s k ie g o  M o re t .  L o r d o w i 
s a d in g o w i to w a rz y s z y  rz e c z o z n a w c a  f in a n s o w y  
ig ie ls k ie g o  m in i s t e r s t w a  s k a r b u  s i r  F r e d e r i c  
:i t -R o s s .  Z d a n ie m  p r a s y  t e m a te m  o b r a d  m a j ą  
rć kwestje finansowe i gospodarcze w  z w ią z k u  
w iz y tą  L a v a la  w  W a s z y n g to n ie .

J A P O N J A  W Z M A C N IA  S I Ę  W  C H IN A C H

Londyn, 6  p a ź d z ie r n ik a .  Z  T o k io  d o n o s z ą ,  że  
o b ec  w z r o s tu  a n ty  j a p o ń s k ic h  n a s t r o jó w  w  M a n -  
n ir j i  r z ą d  ja p o ń s k i  p o le c i ł  k r ą ż o w n ik o w i  „ T o k i -  
a “ p r z y g o to w a ć  s ię  d o  w y ja z d u  d o  S z a n g h a ju .  
7 z w ią z k u  z  te rn  k o ła  r z ą d o w e  ja p o ń s k ie  w iska- 
iją ,  że  j a p o ń s k ie  s i ł y  z b r o jn e  w  S z a n g h a ju  m n ie j  
e  s ą  o d  s i ł  z b ro jn y c h  in n y c h  p a ń s tw .  W e d le  
d s z y c h  d o n ie s ie ń  z  T o k io  m in i s te r s t w o  m a r y -  
iirki w y d a ło  ro z k a z  s ta c jo m  m o r s k im  w  K u r ę  i 
is e b o , a b y  s ię  p r z y g o to w a ły  d o  p r z e p ro w a d z e -  
a  mobilizacji.

Dzień m łodzieży
JAWORZNO. Dzień młodzieży udał się wspa- 
ąle. W  dużej sali Centralnego Związku Górni- 
>w (GZG) odbyła się przed południem uroczysta 
ćademja' TUR — przy pełnej sali zebranych tłum- 
e turowców i starszych towarzyszów. Akademję 
igaił tow. Susek, przew. org. ml. TUR. — Koło 
andolimistów z powodzeniem odegrało szereg u- 
/orów koncertowych. Następnie tow. Durowa 
iklamowiaŁa wiersz M. Konopnickiej „Przed są- 
im“ i to-w. Dyktus „Do prostego człowieka11 Tu- 
ima. Dekłamatorów nagrodzono buirzliwemi o- 
askami. Okolicznościowe przemówienie „O- zna- 
eniu Dnia Młodzieży11 wygłosił tow. Gęgotek z 
mienia egzekutywy ml. TUR Kraków. Wśród 
>dniosłego nastroju akademję zakończono od­
lewaniem „Czerwonego Sztandaru11. Wieczorem 
Ibyła się wieczornica taneczna.
MYŚLACHOW1CE. Staraniem TUR urządzono 
niedzielę 4 bm. popołudniu w lokalu gminnym 
Myślachowicach zgromadzenie młodzieży TUR. 

ila była .wypełniona po brzegi. Zagaił i przewo- 
liczył tow. Celej. Przemówienie o  Dniu młodzie- 
r wygłosił tow . Gęgotek z Krakowa. Na zakoń- 
śenie turowcy odśpiewali szereg pieśni robotni- 
ych. Po zakończeniu zgromadzenia odbyło się 
branie organizacyjne młodzieży, na którem zor- 
inizowano nowy oddział organizacji młodzieży
UR. Zapał i zainteresowanie młodzieży dla TUR 
ziadczy, że nowa organizacja będzie żyw otną i 
yida odpowiednie rezultaty. Wieczorem odegrano 
t^kę „Karpaccy górale11 przez zespół amator’ 
i TUR z Trzebini z dużym nakładem pracy i 
powodzeniem.

ROZPOWSZECHNIAJCIE
J1APRZ00T

Ze sztuki
— o —

„ S Z T U K I  P I Ę K N E 11 w  z e sz y c ie  8 — 9  ( z a  s i e r -  
:ń  i  w rz e s ie ń  1931), p o d w ó jn e j  o b ję to ś c i ,  d a j ą  
(o  o s o b n ą  p la n s z ę  d o s k o n a łą  r e p r o d u k c ję ,  w y -  
na in ą  w  w ie lo b a r w n e j  r o to g r a w  ju r z e ,  z  o b r a z u  
a t ra  M ic h a ło w s k ie g o  „ U ta r c z k a 11.  T w ó rc z o ś ć  P . 
c h a ło w s k ie g o  o m a w ia  w  ty m  z e s z y c ie  p .  H e le -  
d ‘A b a n c o u r t  w  o b s z e r n e m  s tu d j u m ,  k tó r e  je s t  

Śsitrow ane s z e r e g i e m  d o s k o n a ły c h  r e p r o d u k c y j  
> h razów  i s t u d j u m  te g o  z a w s z e  c e n io n e g o  „ m o -  
r n is ty 11 p o ls k i e j  s z tu k i .  P o z a  t e m  d r .  M ie o z y -  
w  T r e t e r  p o d n o s i  z  u z n a n ie m  w y s o k ie  w a lo ry  
ó ro zo śc i X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o , e x  r e  je g o  
d r o w e j  w y s ta w y  w  K ra k o w ie , d a j ą c  k i i lk a n a -  
e  r e p r o d u k c y j  z  je g o  d z ie ł .  K r o n i k a  a r ty s ty c z -  
d a jc ,  j a k  z a w sz e , d o k ła d n y  p r z e g lą d  r u c h u  n a  

u  p la s ty k i  u  n a s  i  z a g r a n ic ą .  P o d w ó jn y  te n  
z y t  „ S z tu k  P i ę k n y c h 11, n ie z w y k le  b o g a ty  t a k  co 
■treści, j a k  i  c o  d o  i lu i s tr a c y j ( k o lo r o w a  p l a n s z a  
1 r e p r o d u k c y j  w  te k śc ie ) ,  j e s t  d o  n a b y c ia  p o  
l ie  12 z ł. ( z  p r z e s .  12*40 z ł.)  w  k a ż d e j  k s i ę g a m i  
v a d m in i s t r a c j i  „ S z tu k  P i ę k n y c h 11, K ra k ó w , u l .  
o lsk a  19.

Dymisja
Berlin, 6 października. Minister spraw zagrani­

cznych dr. Gurtius podał się do dymisji. W sobotę 
3 bm. dr. Curtus wręczył kanclerzowi Bruningowi 
list, w  którym  oświadcza, iż wobec sytuacji w 
Reichstagu postanowi! .wystąpić z  rządu i prosi 
kanclerza o  przedłożenie prezydentowi Hirudenbur 
gowi wniosku o zwolnienie go z urzędu ministra 
spraw zagranicznych.
MOŻLIWOŚĆ ZUPEŁNEGO PRZEKSZTAŁCENIA 

GABINETU
Berlin, 6 października. Organ centrum „Germa­

nia11 donosi, że jeszcze w bieżącym tygodniu na­
stąpi rekonstrukcja rządu BriinŁnga. Forma, w  ja­
kiej odbędzie się rekonstrukcja gabinetu Briininga, 
nie jest jeszcze znana. Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa kanclerz Briining we czwartek

Rozw iązanie parlam entu  angielskiego
Londyn, 6  p a ź d z ie r n ik a .  W c z o ra j  p ó ź n ą  n o c ą  

o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  m in i s t r ó w ,  n a  k tó ­
r e m  je d n o g ło ś n ie  u c h w a lo n o  rozwiązdć parlament 
i  r o z p is a ć  nowe wybory. R o z w ią z a n ie  p a r l a m e n tu  
n a s t ą p i  8  b m . a  wybory odbędą się we środę 28 
bm. T e r m in  z g ło s z e n ia  l i s i  w y b o rc z y c h  d la  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  o k r ę g ó w  u p ły w a  w  d u i u  17 b m . O d ­
p o w ie d n ie  o ś w ia d c z e n ie  M a c D o n a ld a  n a s t ą p i  
p r a w d o p o d o b n ie  n a  d jz is ie js z e m  lu b  ju t r z e js z e m  
p o s ie d z e n iu  p a r l a m e n tu .

Londyn, 6  p a ź d z ie r n ik a .  P r e m je r  M a c D o n a ld  
o ś w ia d c z y ł  d z iś  w  Iz b ie  g m in ,  ż e  b y ł  n a  a u d j e n -  
o j i  u  k r ó l a  i  p r o s i ł  g o  o  u p o w a ż n ie n ie  d o  r o z w ią ­
z a n ia  p a r l a m e n tu .  K ró l  u p o w a ż n i ł  go  d o  o g ło sz e ­
n ia ,  iż  z g a d z a  s ię  z  r o z w ią z a n ie m  p a r la m e n tu .  
M a c D o n a ld  w y r a z i ł  n a d z ie ję ,  iż  ro z w ią z a n ie  p a r ­
l a m e n t u  b ę d z ie  m o g ło  n a s tą p i ć  j u ż  ju t r o ,  w e  ś r o ­
d ę , o  i l e  p r a c e  o b e c n e g o  p a r l a m e n tu  z o s ta n ą  u z n a ­
n e  z a  z a k o ń c z o n e . J e ś l ib y  p a r l a m e n t  z o s ta ł  j u t r o

Przed p rzy jazdem
Nowy Jork, 6  p a ź d z ie r n ik a .  P r e z y d e n t  H o o v e r  

z a p r o s i ł  n a  d z iś  w ie c z ó r  d o  B ia łe g o  D o m u  w y ­
b i tn y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  p a r t y j  d e m o k ra ty c z n e j  i 
r e p u b l i k a ń s k ie j  Iz b y  i  S e n a tu  n a  w a ż n ą  k o n f e ­
r e n c j ę .  W  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  i f in a n s o w y c h  
p r z y p i s u j ą  te j  k o n f e r e n c j i  doniosłe znaczenie. — 

■ P r a s a  a m e r y k a ń s k a  p r z y p u s z c z a , ż e  c h o d z i  a lb o  
' o  k w e s t ję  przedłużenia rocznego moratorjum Hoo- 
i vera l u b  te ż  o  r o z w a ż e n ie  i n n y c h  ś r o d k ó w  w  c e lu  
• z ła g o d z e n ia  k r y z y s u  w  p a ń s tw a c h  e u ro p e js k ic h  
i i  A m e ry k i  ła c iń s k ie j .
j Waszyngton, 6  p a ź d z ie r n ik a .  N a  d z is ie js z e j  n i e -  
! z w y k le  w a ż n e j  k o n f e r e n c j i ;  j a k a  ro z p o c z n ie  s i ę  w  
j B ia ły m  D o m u  o  g o d z . 21 ( w e d le  c z a s u  a m e r y k a ń -

Rewolucja w Macedonjl
Ateny, 7 października. Dziś nadeszła wiadomość 

o  wybuchu rewolucji w mieście maoedońskiem 
Czergheli, należącem do Jugosławii- Wybuch re­
wolucji spowodowany został wykryciem zamachu 
na pociąg simploński. Na kilka minut przed przej­
ściem tego pociągu znaleziono pod wiaduktem 
maszynę piekielną zawierającą około 20 klg. ekra- 
zytu. Władze jugosłowiańskie aresztow ały .kilku 
komitadżich, w odpowiedzi na co wybuchła rewo­

A kcja an ty faszystow ska  zapom ocą sam olotu
Paryż, 6  p a ź d z ie r n ik a .  W  n ie d z ie lę  u k a z a ł  s ię  

p o n a d  R z y m e m  ta je m n ic z y  s a m o lo t ,  k tó r y  p o  ro z ­
r z u c e n iu  n a d  m ia s t e m  ulotek antyfaszystowskich 
o d le c ia ł  w  k i e r u n k u  z a c h o d n im .  W  s p r a w ie  te j  
p r z y n o s z ą  d z is ie j s z e  d z ie n n ik i  p a r y s k i e  n a s t ę p u ­
ją c e  s z c z e g ó ły : N a  lo tn i s k u  M a r ig n a n e  p o d  M a r -  
s y l j ą  w y lą d o w a l i  w  n ie d z ie lę  r a n o  d w a j  lo tn i c y  
n ie m ie c c y  z  M o n a c h ju m :  B r i tn in g  i R a in e r ,  k tó ­
r z y  o ś w ia d c z y l i  w ła d z o m  f ra n c u s k i m ,  ż e  o c z e k u ­
j ą  p e w n e g o  A n g lik a , n a z w is k ie m  M u r r i s ,  k tó r y  
m a  n a b y ć  ic h  a p a r a t  d o  l o tu  d o  B a r c e lo n y . P o  
p o łu d n iu  M u r r i s  p r z y b y ł ,  z a p ła c i ł  z a  s a m o lo t  g o ­
tó w k ą ,  z a ła d o w a ł  d o  n ie g o  2 w ie lk ie  p a k u n k i  i 
o d le c ia ł  r z e k o m o  d o  B a r c e lo n y . P r z e d  s ta n ie m  r z e ­
k o m y  M u r r i s  u m ó w ił  s ię  z  l o tn ik a m i  n ie m ie c k im i, 
ż e  n a  d r u g i  d z ie ń  s p o tk a  s ię  z  n im i  w  p e w n y m  
h o te lu  w  N iz z y . P o  p r z y b y c iu  d o  u m ó w io n e g o  
h o te lu  lo tn i c y  z a s ta l i  l is t ,  w  k tó r y m  M u r r i s  z a ­
w ia d o m ił  ic h , że  n ie  le c i d o  B a r c e lo n y  le c z  do 
Rzym u celem rozrzucenia ponad miastem, ulotek 
antyfaszystowskich, a  z  R z y m u  b ę d z ie  s ię  s t a r a ł  
d o tr z e ć  n a  K o rs y k ę . O  w y p a d k u  t y m  lo tn i c y  d o ­
n ie ś l i  p o l ic j i  f r a n c u s k i e j ,  k t ó r ą  c z y n i  d a ls z e  p o ­
s z u k iw a n ia  z a  ta je m n ic z y m  - lo tn ik i e m . S a m o lo t

Curtiusa
przedłoży prezydentowi Hindenburgowi dymisję 
całego gabinetu i zaraz otrzyma misję tworzenia 
nOwego rządu.

Oprócz zmiany na stanowisku kilku ministrów 
nastąpią także zmiany w  prezydium rady mini­
strów.

Berlin, 6 października. Z kół dobrze poinformo­
wanych donoszą, że rekonstrukcja gabinetu Brii- 
ninga zostanie dokonana w  przeciągu 24 godzin. 
Po przygotowaniu terenu i zapewnieniu sobie 
współpracy innych członków rządu kanclerz Brii- 
ning złoży jutro rano prezydentowi Hindenbuirgo- 
wi dymisję całego gabinetu. W yrażane jest prze­
konanie, że jutro wieczór prezydent podpisze no­
minację nowego rządu. Tekę ministra spraw  za­
granicznych obejmie Britning.

r o z w ią z a n y , w ó w c z a s  n o w e  w y b o ry  o d b y ły b y  s ię  
w e  w to r e k  27 h m .

R O Z Ł A M  W  P A R T J I  L I B E R A L N E J  

Londyn, 6  p a ź d z ie r n ik a .  P r e m je r  M a c D o n a ld
z ło ż y ł w c z o ra j  L lo y d  G e o rg e o w i w iz y tę  a  p ó ź n ie j  
o d b y ł  l ic z n e  k o n f e r e n c je  z  c z ło n k a m i r z ą d u  i z  
p r y w a tn y m  s e k re ta rz e m  k r ó l a .  R o z m o w a  M a c D o ­
n a ld a  z  L lo y d  G e o rg o m  n ie  d o p r o w a d z i ła  w id o c z ­
n ie  d o  p o r o z u m ie n ia ,  w  n a s tę p s tw ie  c ze g o  w  p a r -  
t j i  l ib e r a ln e j  d o k o n a ł  s ię  rozłam. P o s e ł  l ib e r a ln y  
s i r  J o h n  S im o n  u tw o r z y ł  n o w ą  g r u p ę  p a r l a m e n ­
ta r n ą ,  d o  k tó r e j  n a  58  p o s łó w  p o n t j i  l i b e r a ln e j  
p r z y s t ą p i ło  22 p o s łó w . W c z o ra j  w ie c z ó r  o d b y ło  s ię  
p ie rw s z e  z e b r a n ie  n o w e j  p a r t j i  l ib e r a ln e j ,  n a  k tó ­
r e m  p o w z ię to  je d n o m y ś ln ą  re z o lu c ję ,  w y p o w ia d a ­
j ą c ą  s ię  z a  bezwzględnem popieraniem MacDo­
nalda j a k o  k ie ro w n ik a  r z ą d u  n a ro d o w e g o .

Lsvala do A m eryki
s k ie g o ) ,  p r e z y d e n t  H o o y e r  o m ó w i z  c z o ło w y m i 
p r z e d s ta w ic ie la m i  o b u  p a r t y j  ś r o d k i  z m ie r z a ją c e  
d o  z ła g o d z e n ia  s y tu a c j i ,  j a k a  w y tw o rz y ła  s ię  w sfcu 
te k  f in a n s o w e g o  k r y z y s u  e u ro p e js k ie g o . K o n fe ­
r e n c j a  z w o ła n a  z o s ta ł a  z  p o ś p ie c h e m  a  p o  c z ło n ­
k ó w  I z b y  i  S e n a tu ,  k tó r z y  n ie  m o g lib y  ju ż  z d ą ­
ż y ć  w  in n y  sp o só b , w y s ła n o  s p e c ja ln e  s a m o lo ty  
w o js k o w e . P r e z y d e n t  Ę o o v e r  p r a g n ie  b o w ie m  u -  
z y s k a ć  z g o d ę  k o n g r e s u  p r z e d  p r z y ja z d e m  p r e m j e ­
r a  f r a n c u s k ie g o  L a v a la  d o  W a s z y n g to n u .  N a  k o n ­
f e r e n c ję  p o z a  te m  z a p r o s z o n o  m i n i s t r a  s k a rb u  
M e lło n a , B e r n a r d a  B a r u c h a ,  O w e n a  D . Y o u n g a  i 
w y b i tn y c h  r z e c z o z n a w c ó w  f in a n s o w y c h  z  N o w e g o  
J o r k u .

lucja. Zaczęła się w mieście strzelanina, rzucono 
około 30 bomb, od których kilkudziesięciu urzęd­
ników jugosłowiańskich zostało zabitych lub ran. 
nych. Władze opuściły miasto i schroniły się na 
terytorium greckie. Na dworcu w Skoplj© wy­
buchły dwie bomby, które zniszczyły dworzec. 
Komunikacja między Gzergheli a Niszem jest prze­
rwana. Na czele rozruchów stoi znany przywódca 
macedoński Michaiłów.

n ie  d o ita r ł w id o c z n ie  d o  K o rs y k i ,  g d y ż  d o tą d  b r a k  
o  n im  j a k i c h k o lw ie k  w ia d o m o ś c i .  W y r a ż a j ą  p r z y ­
p u s z c z e n ie ,  że  s a m o lo t ,  n ie  p o s i a d a j ą c  d o s ta te c z ­
n e j  i lo ś c i  b e n z y n y ,  nie doleciał do Korsyki i wpadl 
do morza.©©©©©©©©©©©©©©©©©©

Świeżo wyszła z druku nakładem TUR w Krakowie
SENSACYJNA BROSZURA 

MARJANA PORCZAKA:

P ia tile tk a
sanacyjna
D o n a b y c ia  w  a d m in is t ra c j i  „ N a p rz o d u 11 (K ra k ó w , 

u l. D u n a je w s k ie g o  5) 
ty lk o  za  g o tó w k ę .

C e n a  50 g r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z t ,  p o le c o n ą  1*15 z ł. 
D la  k o lp o r te ró w ; r ą b a t ł
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PrzegIgdspołccziig
ZJAZD URZĘDNIKÓW MAŁOPOLSKICH 
KOMUNALNYCH KAS OSZCZĘDNOŚCI

odbył się .w dniu 27 września we Lwowie w s§li 
TSL. Celem zjazdu było zastanowienie się nad 
ipotrzebą odrębnego Związiku zawodowego urzęd­
ników KKO, oraz zajęcie stanowiska wobec za­
mierzonych, a częściowo już dokonanych redwkcyj 
poborów w KiRO?Zjazdowi przewodniczy! dr. Ta­
deusz Pisarik z MiKiKO we Lwowie. Zjazd zagaił 
p. W aygart z Przemyśla, który w krótkim, a tre­
ściwym referacie wyłuszczyl powody, dla któ­
rych urzędnicy KKO powinni się zorganizować we 
własnym Związku. Powitał zjazd prezes Związku 
polskich kas oszczędności we Lwowie dyrektor dr. 
Stefan Uhma, podkreślając znaczenie własnego 
Związku zawodowego, któryby niewątpliwie w 
dużej mierze przyczynił się do wychowania swoi­
stego., ze względu na społeczny charakter KKO, 
typu pracownika umysłowego. Toteż mówca za­
pewnił moralne poparcie, mającej powstać orga­
nizacji pracowników KKO i życzył zjazdowi po­
myślnych wyników obrad. Następnie (wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w  czasie której pewna część 
delegatów, stojąc ńa stanowisku, że urzędnicy 
KKO należą już do Związku zawodowego pra­
cowników bankowych, uważała tworzenie odręb­
nego Związku za zbędne. Z drugiej jednak strony 
delegaci okręgu krakowskiego oświadczyli się bez 
względnie za koniecznością utworzenia własnego 
Związku, choćby dlatego, że Związek bankowców 
nie zainteresował się w Małopolsce Zachodniej 
szeroką rzeszą pracowników KKO i dotychczas 
ich nie zorganizował.^W wyniku dyskusji w ybra­
no komisję organizacyjną, której zadaniem będzie 
zwołanie w ciągu dwu miesięcy nowego zjazdu 
celem .powzięcia ostatecznej decyzji zorganizowa­
nia własnego Związku. Następnie wywiązała się 
gorąca dyskusja w sprawie redukcji płac, zatru­
dniania emerytów i innych bolączek, poczem u- 
chwalono przez aklamację następujące rezolucje:

„Zjazd urzędników małopolskich komunalnych 
kas oszczędności, odbyty w dniu 27 września we 
Lwowie, stojąc na stanowisku, że zmniejszenie za­
robków szerokich warstw  pracowniczych nietylko | 
nie łagodzi kryzysu gospodarczego, ale go nawet j 
pogłębia, zmniejszając konsumpcję, wypowiada się | 
stanowczo przeciw redukcjom poborów nieuzasa- I 
dpionym względami budżetowemi danej instytucji, 
tembardziej, że Tediukcje te  — jeżeli chodzi o  ko- |

munalne kasy oszczędności — nie mogą mieć ża­
dnego wpływu ani na poprawę stanu finansów 
państwa, ani nawet odnośnych jednostek samo­
rządowych.

„Zjazd przypomina, że kiedy w okresie wojny i 
bezpośrednio po wojnie pracownicy wszelkich 
branż znajdowali się w względnie dobrem położe­
niu materjalnem, pracownicy kas oszczędności — 
które przez okres wojenny i późniejsze czasy in­
flacyjne najsilniej zostały dotknięte — żyli przez 
szereg lat w najwyższym niedostatku i nędzy.

„Zjazd domaga się, aby wszystkie wolne stano­
wiska w komunalnych kasach oszczędności były 
w przyszłości obsadzane wyłącznie przez praco­
wników kwalifikowanych drogą konkursu.

„Zjazd wypowiada się przeciw obsadzaniu sta­
nowisk przez emerytów i siły niekwalifikowane i 
domaga się wobec panującego bezrobocia zwol­
nienia z posad osób posiadających już zaopatrzenie 
z innego źródła i zastąpienia ich bezrobotnymi pra­
cownikami umysłowymi.

„Zjazd domaga się wprowadzenia we wszystkich 
komunalnych kasach oszczędności pragmatyki służ 
bowej i stworzenia własnych, odrębnie zarządza­
nych, funduszów emerytalnych, przyczem zjazd 
zwraca się do Związku polskich kas oszczędności 
we Lwowie iz gorącą prośbą o poparcie powyż­
szych postula tów“.

I  SALI SĄDOWO
SPRAWA SACHARYNOWA

Wczoraj toczyła się w dalszym ciągu rozprawa 
przeciw 6 kupcom, oskarżonym o nabycie j sprze­
danie 75 kg. przemyconej sacharyny. Zarówno pro 
kurator, jak. i obrona przedstawili wnioski na po­
wołanie do rozpraw y całego szeregu dalszych 
świadków, które to wnioski trybunał uwzględnił 
i odroczył rozprawę do 19 bm.

DrzcoloJ Osooflarczu
Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE

W e wtorek 6 bm. płacono na targach: mleko 
niezbierane 1 litr 25—30 gr., mleko zbierane 1 litr 
15—20 gr., śmietanka słodka 1 litr 50—60 gr., śmie­
tana kwaśna 1 litr 1*20—1*60 zł., ser zwyczajny 
1 kg. 0*80—1 zł-, masło zwyoz. 1 kg. 3*40—3*50 zł.,

jaja świeże szt. 12—13 gr., jabłka 1 kg. 0*30—1 zł 
gruszki 1 kg. 0*40—1*40 zł., śliwki 1 kg. 1*40—2 zł 
ziemniaki 1 kg. 10—12 gr., buraki ćwikł. 1 kg. 8—1 
gr., marchew 1 kg. 10—15 gr., cebula 1 kg. 35—4 
gr., pietruszka 1 kg. 15—20 gr., pomidory 1 k? 
40—50 gr., kapusta kopa 4—5 zł., kury szt. 3>-+ 
zł., kurczęta para 2*50—5 zł„ kaczki szt. 2*50— 
zł., gęsi szt. 3—6 zł., indyki szt. 5—10 zł.

fiCPCRTDASI
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Powrót do grzechu** (przedstawienie po 
pularne — ceny zniżone).

Czwartek: „Mindowe" (przedstawienie popułarn< 
ceny zniżone).

Piątek: „Miindowe" (przedstawienie popularne - 
ceny zniżone).

BAGATELA
Codziennie: „Humor krzepi**.

KINOTEATRY
Apollo: „On i jego siostra**.
Bagatela: „10 z Pawiaka** (polski film dźwiękowy 
Corso: „Pierwszy pocałunek**.
Dom żołnierza: „Zakazana dzielnica**.
Promień: „Dzika Orchideja".
Światowid: „Światła i cienie macierzyństwa". 
Świt: „Na gorącym uczynku**.
Sztuka: „Liljom".
Uciecha: „Rozstrzygająca noc".
Wanda: „Sekretarka osobista".
W arszawa: „Orły pustyni".

RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 7 października

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Korni 
nikat meteorologiczny. 12.15:- Gramofon. 15.05: Korni 
nikat gospodarczy 15.45: Pogadanka dla chorych w szp 
talach. 16.00: Lekcja angielskiego z Warszawy. 16.2< 
Odczyt ze Lwowa: „Polowanie na jelenie**. 16.40: Gr: 
mofon. 17.10: Odczyt z Warszawy. 17.35: Koncert 
W arszawy: utwory Lehara. 18.50: Rozmaitości, korni 
nikaty. 19.00: Świetlica strzelecka. 19.15: Skrzynka 
giełda rolnicza z  Warszawy. 19.30: Gramofon. 19.4i 
Dziennik radtfowy. 20.00: Felieton muzyczny z Wiln 
20.15: Koncert z Warszawy: polska muzyka ludów 
211.00: Kwadrans, literacki z Warszawy. 21.20: Końce 
kameralny z W arszawy: utwory Schuberta. 22.15: Gr: 
mofon. 22.30: Odczyt: „Some personal elements im tl 
lite and works of Joseph Conrad" — wygłosi prof. d 
Roman Dyboski. 22.45: Dodatek do dziennika radjpwi 
go. 22.50: Komunikaty. 23.00: Muzyka lekka i tanćcżai

W B IB L IO T E C E  TUR
(Kraków, ul. Dunajewskiego 5). 

są do nabycia:
Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 . . .  2.—
Piotrowski: Państwo a wychowanie . .25
Krapotkin: Państwo i jego rola histo-

rycz:, a ............................................................ 1.-—
Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm wol­

nościowy ................................................... 60
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3.— 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50
Sady pracy ............................................ 2.40
Zagrodzki: Umowa o prace pracown.

umysłowych ........................................3.—
Szymorowski: Umowa o prace robotni­

ków ...................................................... 2.40
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

p r a c y .........................‘........................... 4.—
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud-

c z y c y ......................................................1.50
Kórnicki: Zredukowani (epopeja robotni­

cza) .............................................................80
W walce o zdrowie (mowy senatorów

i posłów) ............................................ .30
Dr. Rubinraut: Skuteczne i nieszkodliwe

środki zapobiegania c ią ż y ....................1.—
Z. N. M. S. Historia, ideologia i zadania 1.50 
Socjalizm. Zarys bibliograficzny i meto­

dyczny .................................................3.—
Fotografia D aszy ń sk ieg o .........................1.—
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologia

partii p o lity c z n e j .............................  . 2.50
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost dp Księgarni Robotniczej, Warszawa.

ul. Warecka 9.

FOTOGRAFICZNE I R A D IO W E  A PA R A TY
oraz wszelki sprzęt i p'rzybory — poleca:

RADJO-SF1NKS, Kraków, K arm elic ka  13
Roboty amatorskie! 686 Roboty amatorskiej

C H O R O B Y serca, Basedow, HAFTOWANIE, endlowani 
astma, reumatyzm. — Sana- mereżkowanie, dziurkowan 
tor,um.Salus“ Dra Kupczyka, wykonuje najlepiej „EGA 
Kraków, Szujskiego. Leczenie Fabryka bielizny, Kraków 
kliniczno-fizykalno-djete- Szewska 4.

tyczne.

Z y g m u n t R e n d e l
poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory** oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe

Biura: Telefony: Składy:
Kraków, Zacisze 14. Biura 136-11. Tal. 155-77.

I SWOJE SPRAWY BIERZ W SWOJE RĘCE!*'

P O W S Z E C H N A

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
z odpowiedzialnością udziałami

W K R A K O W IE .
Biuro Zarządu i magazyny: ul. Lwowska 2, Tel. 134-01. 

S k le py w ła sn e :
Ulioa Lwowska 2 Ulioa Mazowiecka 25

„ Krakowska 53 „ firodzka 65
„ Madalliisklogo 19 (Dębniki) „ Kazimierza Wielkiego 80 
„ Zwierzyniecka 20 „ Twardowskiego 44iZakrzdwek)
„ Długa 9. — Rakowlce: dom od. Tomsiliskiego. — Borek Fa-

N iew ygodne
g o r s e t y  i p a s y ,  zag ran iczne lub 
krajow e, p opraw ia  i  przerab ia  
n a  w y g o d n e  jed y n a  w  Polsce 
p raco w n ia

F r a n c iszk i H a e c k e r o w e j  
Kraków, Rynek Gł. 30,
gdzie  k ażdy  m odel ro b io n y  je s t 
indyw idualnie, n a  m ia rę ,  a  nie 
tuzinow o czyli tan d e tn ie .

JEJ n HTMIWUFI P ierw s zo rzęd n e  płaszcze 
I r l / 1  J I fBIyBL J  dam skie, — sukn ie , fu tra , 
p a lta  zim ow e, ra g la n y , u b ra n ia  m ę sk ie , — 

ob u w ie  I  t ,  d. kupisz we firmie

1. i S. E M H E R
Kraków, ul. Florjańska 43.
UWAGA: Płaszcze damskie już od 75 zł. 

z kołnierzem i mankietami futrzanemu

P R A C O W N IA  TA P IC E R S If A
A. HONTIIREH

Kraków. ulica lad. KoStiuszhl 45.
W ykonu je  w szelk ie  prace w  zak re s  te n  wcho­
dzące. Szybko, solidnie, tan io , ró w n ie ż  na ra ty .

Udział wynosi 30 złotych,
Członek odpowiada tylko wpłaconym udziałem. 
Tym, którzy kupują towar w większej ilości jedno­

razowo, na żądanie odsyłamy do domów. 
Zgłoszenia na członków przyjmuje Biuro codziennie | 
od godziny 8-mej do 3-ciej po południu, tudzież

sklepy Spółdzielni.
| CZŁONKOWIE! Wszystkie potrzebne Wam artykuły | 

kupujcie tylko we własnej Spółdzielni. 1

niailMflP TYLKO RĘCZNEJ WŁASNEJ ; U t t u W i t  PRODUKCJI
[ TR W A ŁE — TA N IE  poleca w bogatym wyborze

; Wytar. obuwia „Franko*1
; Kraków, ul. Floriańska 2S (w  sieni).
1 Urzędnikom i funkcjonariuszom Kasy Chorych 

udziela się kredytu.

.Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michą; — Drukarnia Ludowa a  Krakosśe pod zarjŁ Ignacego Winiarskiego,


